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Jlln. skarbu sabotuje sprawy robotnicze.
Fto wywołuje konflikty w  rządzie ) Sejmie.

WARSZAWA, 11 2. (teł. wl.).'Pisma poranne | MINISTER ROBÓT PUBLICZNYCH PODAŁ SIĘ
stwierdzają chwiejne stanowisko Mi Jialsl.i go Nie 
da się zaprzeczyć  ̂że ca.ltowita a p o lity c z 
n o ść  M ich a lsk ieg o  pow oduje szereg
k o n flik tó w , któr>ch polityk łatwn mógłby u 
nik iąć.

Jest zgodnie stwierdzone, że w c j  orajszy atck 
,v sapnie vv sprawie r/ąduwego projektu’ ustawy 
o odlridowD był wymierzony bezpośrednio prze 
ciw Michaitki anu

t>0 DYMISYI
WARSZAWA, 11 2. (teł. wł.)i Ponikowski

przedstawił Naczelnikowi państwa prośbę Naru 
towicza. ministra robót oub'icznvch, o dymisyę 
z wnioskiem o mcprzyjęcie jej.

iBwrai

Minister skarbu sabotuje sprawy robotnicze.
W a r sz  AWA U- 2.' (teł. wł.) Dzisiaj'odbyło I „Komisya wyraża zdziwienie

ę posiedzenie 'komisji dla spr«wy bezrobocia, f
osiouzcne to jest dowodem, że Michalski własno Z POWODU SABOTOWANIA JE J PRZEZ MINI- 

wojiic wywchije konflikty. Na p-isirdzeniu obe-1 ' STRA SRa RBU,
em byli: Narutowicz, Strassburger, Darowśki i p-Jniu, ze na komî yi tlę ą obow icjjszybsrtigo

rozwiązania kwstyi, onchodzącej żywo cale spo
łeczeństwo. Komisya wzywa rząd', aby zaprzestał

śi
Posi'

rastępjy inąycn nuiustersrw,

BRAKOWAŁO TYLKO MINISTRA SKARBU. ^  ^stępowania".
Ponieważ- ostatnie oosiedzenie tej komisyi mu-1 Na tem przewoci czący zamknął posiedzenie, 
siaitn przerwa: z powodu nieubecności mci tra me oznaczając terminu następnego. Wyznaczenie
•sfcirbu komisya uchwaliła następującą rezolucye nowego terminu nastąp1 dopięto no porozumieniu
saw. DiamanJa: się z rządem.
OT

3 urem.c d li masut
na £ [G n iT€I£

Pomoc, fotograficznych sobota 18 go lu
tego- 1922 w sali Domu Narounego. 

POCZĄTEK O GODZINIE 9-tej WIECZOREM.
Zaproszenia wydaje sekretariat Ormiańska 

dziennie od godz 7—8 wieczorem.
2 co-

3p  mietj w y łu d za ły  p ien iąd ze  am eryk .
NOWY-YORk 11 lutego (A W.). Hoover 

<gh3sza w dziennicach nutę, oskarżającą organr 
zacye sowieckie o wyłudzenie pod pretekstem 

E a n n H a B H a H i

działainosct humanitarnej pieniędzy a fryk a ń 
skich, których następnie używano na cele pro
pagandy komunistycznej.

Sacyaliści w a r s z a w s c y  p rze u iw  
paiiiyce i gospodarce m iejskiej.

WARSZAWA! 11 luteg" Na ostatnicm posie
dzeniu R .ity m. poił’zas xde>;afv nad prowizo 
rrum budżetowem na mieniąc uiy r. iow Ja 
wi ro»ski imieniem klubu P. •• S. oświadczył, 
że frakeya P. P. S. głosować odtąd będzie prze
ciw wszelkim prowizoryom, a to dla ego, że 
1) czas nareszcie przygotowywać normalne bu
dżety, a 2) że lewica nie czuje się w obowązKu 
czynić jakichkolwiek ustępstw obecnemu magi
stratowi, który zachowuje się stronnie i prześlą 
daje pracowników miejskich o przekonaniach 
wicyalistycznych.

Prowizoryum w sumie z górą 300 milionów 
uchwalono.

m

OBOWIJJZKOYtE WYCHOWANIE FIZYCZNE.
W ARSZtW A, 11 lutego. (A. W.) Minister-j 

stwo s. wojsk, opracowuje projekt usta\Vv o 
ohowiązKowein wychowaniu fizyazuemi 1 o pmt  ̂
śzechnem przysposobieniu do obrony, Jtlzpltej.

D o k o ł a  p r o j e k t u  usTaroy o o d b u d o w i e .
WARSZAWA, 11 lutego, (TeL wł). Projekt 

ustawy o odbudowie wejdzie w najbliższych 
dniach ponownie przed obrady Rady ministrów, 
poczem zostanie wniesiony na plenum Sejmu. 
W  związku z tem dowiadujemy się, że Poni
kowski odbył w tej sprawie dłuższą korlerencyę 
z Michalskim.

f l r J 2, 699.613. .  '
WARSZAWA, 11 lutego (Pat.)'. Przy dzisiej- 

szem ciągnieniu 4°/# państwowej pożyczki pre
miowej wylosowano Nr. 2,699.813

b i n i a  k o l e j o w a  K r a k ó w  — G ó r n y  Ś l ą s k .
KRAKÓW, 11 lutego. Odbyła się tu konfa- 

reneya w sprawie połączenia kolejowego Krako
wa z Górnym Śląskiem. W  konlerencyi wzięli 
udział reprezentanci Naczelnej Rady ludowej 
górnośląskiej, deDgaci krakowskiej izbj handlo
wej i znawca spraw górnośląskich dr. Benis.

A n g l i a  p r z e c i w  o b r o n i e  P o l s k i
PARYŻ, 10 lutego. „L/Homrne Librę* do. 

nosi, że Anglia stanowczo odmnwiła uznania na
padu olamieckioco na Polskę za .casus foederis*. 
ob«.wiązujący do posoieszenia Polsce z pomocą,

Listy warszawskie.
Przesilenie rządowe w droaze. — Kmiecie jako 
ustawouawcy. — Nakaz handlowania przez 10 

godzin. — Bezrobocie.
Warszawa, 10 lutego

Dyktatora p. Al] chalskiegn została poważy 
nie podważona, bo iiiO\.-om jogo nie odpowiadały1 
fakty. Jeden jet,t niewątpliwy skutek jego rzą-t 
dów, to wzrost zastoju gospodarczego. zastaJ 
now’enie najkonieczniejszych robót inwestyoyj-* 
nvch Dowodem bezskuteczności rządów tego 
dyktatora finansowego jest jego obecne żądanie, 
aby mu sejm zezwolił nii puszczenie w obiegj 
nowych 20 milftirdów banknotów. Żądanie to 
przychodzi po półrocznych niemal rzadach p. 
Michalskiego, gdy noŵ e emisye miały być już 
dawno zastanowione. v

Zezwolenie 'i! dalszy druk banknotów, to 
nowa fala spadku marki, to wzmożenief defiayl 
tów, to obrócenie w niwecz daniny, kióra mia-t 
la doprowadzić do uporządkowania finansów, a 
tymczasem nie wystarczy na związanie budżetu 
koliiec z koiioenuf

Dlatego wzrasta grupa niezadowolonych, 
dzisiejsza uchwała sejmu odrzucajajca z miejsca 
projekt rządowy zredukowanej odbudowy, jest 
waele mówiącym memento dla obecnego gabii 
nelu, bo nie tylko grup, ludówe,y niezadowoleń 
na z Michalskiego, ale i prawicowe godzące 
w Ponikowskiego, zabiegaja„ o spadek po nim. 

Następny tydzień zapewne zapoczątkuje 
przesilenie rządowe, klóre jak zwykle dota.d nie 
będzie walką, programów, ale o tek/ i -wpływy.

Ubiegły tydzień zaznaczył się dla kiasv 
pracującej bardzo niebezpieczn\m wystęnem scj-\ 
mu, W ustawie o 8- godz.f dmu prący’ uczeniom 
no szczerbę, przez którą będzie się chciało roz;- 
sadzić całą jej budowę.

Przyjęio w drągiem czytania wniosek p. 
Potoczku: „W handlu czas sprzeuaży towarów 
i otwarcia sklepów ustanawia się na! 10 godzin 
dziennie liez nakazu zamykania sklepów w1 po - « 
ludnie“ . W niosek len unicestwia dotychczas obot 
wiązujący punkt ustawy, według którego sKlepy 
z wyjątkiem aptek i jaJłodatfni, .moglą być a 1 
reguły otwarte tydko 8 godzin.

Sprawę dnia roboczegio pracowników za
trudniony cli w sklepach, zupełnie pominięto 
Zrobiono to w tym .celu, aby czas loboczy ,pran 
cownikow, można było w intorpreUicyi utożsam 
mić z czasem sprzedaży towarów, hmemi słow 
wy, Vv niosek p. Potoczki zm ej-zał do tego, by 
pracownik sklepowy zatrudniony był przez cały 
czas otwarcia sslepu, to est 10 godzin, prowa
dził więc w prostej limi, dc, jmysejmi 8- godz.

»
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Hnii, oboezego dla pracom raków handlowych.
-Tedoak wyda W tnę to prawicy zbytł szcze-i 

roluj i ^byt jaakrawem, Zgłaszają przeto do trze
ciego czytania następującą formułę: „W  handlu 
cza» .sprzedaży towąrówf i otwarcia sklepów z 
wyjątkiem aptek i jadłodajni, ustanawia ,;ięj na 
JO Ęoozm dzLn.ru*> bez nakazu zamykania sbien 
pów w połudme. Zairu dniem W handlu najemni 
praoownLy nie mogą jednak być zajęci dłużej 
ponad normy, ustalone w art JLf ustawy ninicj-i 
szej (to jest 8 godzin).

Co to znaczy’ stawa ,o czasie pracy nie 
„i«tttanawia“ dnia jnoW^go, ustanawia jedyj* 
nie jfgo mailmum. Ustawa mówi - Czas roboczy 
nie może przewyższać 8 godzin dziennie. Gdy-) 
Dy ustawa u» tana wiała dzień roboczy, to fan 
nrykaaci nie mogliby, jak to erynią obecnie 
skracać dnia roboczego n. p. dc/h godzin Ale 
p. Potoczek chce, aby sklepy był}\ przymusowo 
otwarte 10 godzin, nLzależme od togo, czy włap 
śociel chce,, czy mu' się to opłaca <czy nieT

•Tak widzimy, ci wielcy zwolennicy „wolnoJp 
ci pracowania wprowadzić chcą najgłupszego 
roazaju przymusi Będzie się skazywać na grzyp 
wnę, lun sadzać ao kozy tych,' właścicieli skup 
pów którzy ośmielą się trzymać —t sklop zam
knięty. ki idy p. Potoczkowi p^dona sny coś ku- 
pic. Nie notęz'* aie pod uwag* ani woli włości 
cielą, ani konkurencjo, która wywołuje na*góŁ 
przy stosowani ■ się do pewnej formy, okh pv nia 
hyo otwarty 10 godzin. * '■ * ,

Ustawa obecnie obowiązującą po/ostawia 
Dzczegółowr okresieme godzin otwierania i zai

BSWB

myl ani i sklepów samorządowi. Tymczasesn 
wniosek, o którym mowa samorząd zupełnie 
pomija.

Jak widzimy, w ogniu nienawiści do ustawy 
chroniącej sity robocze, popełniony cały szą-t 
rog głupstw. Nie mniej jednak w obronie dnia 
roboczego, musi być stoczona zażartą wałka, 
gdyby za tym początkiem imały pójść dalsze zad 
niach\ na zdobycz klasy pracującej.

Natomiast w uprawie zażegnam a bezrobo
cia, lub przyjścia z pomocą bezrobotnym nicze
go nie zrobiono. Odbywają się wprawdzie na- 
. idy, nasi towarzysze posłowie wymusili uizą- 
dzenie ankiety, w której injały -wziąć udział 
wszystkie zainteresowane ministerstw a. aby zdać 
sobie sprawę z krv tycznego położenia i znâ  
l*-/,-. środki zaradcze, ąle yik dotą/l wszystkie te 
usiłowania pozoątały bez rezultatu. Na ankie
cie stwierdzono, że sytuacya lest poważna, że 
ilość bezrobomycb wzrasta, że ruszyć przemysł 
może ożywienie hanrWtt ze wscnodem, i że z 
powodów oszczędnościowych prowadzenie ros 
bót punhcznych .będzie bardzo zmniejszone. Po
nieważ reprezentant ministerstwa skarbu ha tę 
ankietę nie przybył, nie można było zupełnie 
o Jietr mówić, ezr są Jakiej środki finansowe na 
złagodzenie tej klęski. Narady wprawdzie nie 
są je&KSze zakończone, ale wonęc z karygodna 
< bojętnoscią zachowującego się rządu trudno 
się mdzić. Togo smutnego ,danu rzeczy! i „ńa* 
dość z (powodu wyboru papieża nic zmieni.

i (n.) ?

Formuła orzeczeniowa Sermu wileńskiego.
U s t a l o n a  p r z e z  f t o m i s y ą  p o l i t y c z n ą

WTLNO. 11 lutego, (Pat) Na dzisiejszem 
posiedzeniu ustaliła kptnisya polityczna ostate
cznie teksi uchwały orzeczeniowej ak nastrj 
faifc: (Tytuł). Uchwała w yrzeumiocie włącze
nia <k> RaemptóspolTej Polskiej Z:eml Wńeri 
skiej (miasta Wilna, powiatu wileńskiego, trod 
kiego, osziniańslriego i świ“‘'hańskiego) uraz z 
nalożą-cymi do Polski powiatami Jidzknu i brn1* 
sławskim. /

tnie Bogi tv szr̂ hmogąuego, my Sejm 
w W ffme, wolną powszeenrp wolą ludności 
fciemi wileńskiej powołany, pAłnię praw dcł sta-) 
Oówienia o łasą)!! te> z:nr&i posiadający* pomni 
na yiełoWiekowe węzły, co aktami w Horodle i 
Lublinie, w uchwałach Konstytucyi majowej z 
roku 17lJ l  ukoronowanymi ziemię naszą z, Poin

B) Rzeczpospolita Pol-ka posiada wyłą
czne piawo zwierzchności państwowej nad zid- 
mią wileńską,

6) władze uslay odaweze Rzeczypospolitej 
Polskiej fwsiadają jedyne i wyłączne prawo sta- 
nowieira o ustawach i urządzeniach ziemi wip 
łebskiej,

7) wzywamy Sejm ustawodawczy i rząJ 
polski do natydmuustowpgo przystąpienia do 
wykonywania praw : obowiązków", wypływają
cych z tytułu 'zwierzchności Rzeczypospolitej 
Polskiej naci ziomią wneńska.

WNIOSEK ORZECZENIOWY P. P. S.
WILNO 11. lutego (Pal.) Wniosek klubu

ska na mocy doW o ińych  umów w jedno połsf Roszony
czyłc, oraz na krew ojców naszych ofiarnie J °- hs} '  *naW ko**lfc$ bm w- Wysoki Sejm

Składaj pieniądze

i ® !  l i i
Wszystkie urzędy pocztowe w państwie 
— przyjmują i wypłacają wkłady. 

Cztkoralla snma oszczędności oprnceiita* 
o jn a  id otysukcicl 3  o d  s t a  r o c z n ie

przelaną w walkach narodu po nieszczęsnych 
Ojczyzny rozbiorach, 3kładając hołd męstwu i 
poświeceniu żołnierza polskiego synow i tej'zie
li. Józefowi Piłsudskiemu, nohatorskremu czyi-; 
nowi generała Żeligowskiego, zgodnie z prawem 
narodów do stanowienia o sobie, tw ńruemu 
kidflsości eoi liemi, lei żyjących i pizyszłych
w i K A l A n  m a m r .  r>n T o K A W i i o p ł c n l o  i n l l  m o l  ,

uchwalić raczy: Suwerenny Sejm w 'Wilnie .ia 
podstawach demokratycznych i w ttuniukach 
niczfent nlekrępowanej swobodyy powołany w 
,mienie ludności ziemi wileuskicj, w myśi pra
wa ludów do stanowienia o sobie, uchwala i 
t̂anowf

1)- ziemia wileńska zrywa wszelkie więzy 
■orawno- państw owe narzucone jbj przemocą,pokoleń, mając na celu Ubezpieczenie je}1 wol-, V ™ ™ ' f  owe narziioonc jej irzęmocą 

noś<(i i 'W&zechstramiego duchowego i hi.ateryalj- >rz' ,>an.8t'̂ 0 Tt syjskie i todrziw wszelkie prai 
neao rozwtoio .— na nosiedsreniu dnia ... . wł  ingerowanie w sprawach zieminego rozwtoju, -—  na posiedzeniu dnia 
roku uchwałami” ' i postanawiam y,

1) wazelhie węzły prawno- państwowe nał '
i zuoone nam. prz»anocą przez ppństwo rosyj-
akie. uważamy za l^zpuwrotnie zerwoiie i nie-
istna iące. jak  również ourzucamy w szełiie  pra
w a Rosy> do ingerowania w  sprawieT ziemi wiś 
leńsbej. ,

roszczenia prawno- pałiśhcowe do ziemi 
L ileńskW j zgłaszane przez republiko litewską 
którtó znalazły swuj wyraz w 'Unktącio liiowsko-
oowieckim z 12. lipca .1.92(1, jakoLóżż i  wszelkie
inne odrzucamy 1 na tsawazt utbvlam y,

8) stwierdzamy uroczyście, że nie uznamy 
żadnej decyzyi przez czynniki obce wbrew ' n a i 

. azej woh powuętej zarówno o fosach ziemi' 
naszej jak f  w  sprawfo (jej wewnętrznych ir- 
rząd^eń, , . » •:

4) %ziomia wileńska stanowi bez Warunków 
i zastrzeżeń, rienozei-walną część Rzeczypoi-^ 
polnej Foiskiej, \

wileńskiej,
2) ziemia wileńska odrzuca wfezelkie roszr* 

czenia zaborczo ze strony republiki litewskiej 
w szczególności o traktat litewsko- rosyjski z
12. lipca 1920 oparły , |

3) ziemia w Reńska łączy się t  Rzeczy pu?(- 
uoiltą Pof3ką w jeaną prawno- parrstwową cij{ 
łość. Dając tern wyraz niezłomnej woh Juduoś, 
ci Ziemi wileńskiej, Sejm z całą stanowczością 
o:, siad cza. że zaanej deeyzyl przez czynniki 
obce wbrew niniejszej uchwałę ziemi wileńskiej 
narzuconej’ ani Sejm ani ludność nigdy nie uzna.

HENRYK BEZMASlU

Robotnicze święto majowe
do nabycia w Administracji „Dziennijka Lud." 

Cena 10 Mkp

P ie r w s ze  posiedzenie no w e g o  so- 
w ie tu  m o s k ie w s k ie g o .

MOSKWA. 11. lutego. (Pat.) P :erwnze pfo 
nćuiie posn-dzenie nowo wybranego sowietu mos
kiewskiego, 'zagaił 'Bogusławski,' ,przedkładejąć 
sprawozaiuiie o wyniku wybnrow Zo sprawcp 
zdanw. wiąiływa, że w wyborach wzięło! udżioi 
33ó tysięcy ludzi. Przewodniczącym wybrano Kań 
tnionawa a członkami honorowymi zamianowano 
szereg komu listów, którzy przebrwaja *w wię 
ziemach w krajach kapitalistycznych a prócz 
togo- Nanseha. W sprawie konforencyi gemn-n. 
skiej Kamionew powiedział: Rosy a wohiośri 1 
niezawisłości, swojej, które zdobyła w izterop 
letnich ciężkich walkach nic sprzeda przyt stolo* 
dyplomatycznym. Konferoncya ta, będzie "celem 
Ijodnlcsienia wielu pretensjo do Rosyi, alo[ prr 
teosyom tym, Rosya przociwstawi szereg pica 
teosyi rwxt pisanych krwią indu roboczego. Rur* 
sv? pragnie pokoju,, który potrzćbny jost jej 
dla odbudowy ^ospodarî zej. , »

R o i j o w a n i a  p o i s U o - n i e m i e c h .  w  S e n e w i c ;
KATOIWCE 11. In Logo. (Pat.) Biuro Wolffa 

donosi z Genewy, żs uuiykmo otwarcie rokowań 
polsko- niemiecki h, wyznaczone na dzień 30. 
lutego został* odroczone do poniedziałku 13. 
b. ia Posiedzenia jawne nie <są zamierzone 
Prezydent. Calonder kładzie nacisk na to, abv 
prasa 'nie zamieszczała szczegółów- poufnych i  
posieuzen, no to mogłqby rokowaniom za&zion 
dzić.

*  — 1 
U p a d e t t  p o u7s ‘ n n i L  ro K a r e l i i

MOSKWA, 11 lutego (Pań). ■ Koniunikjut 
sztabu głównodowodzącego frontem karelskim 
z dnia 7 bm. Nasze dzielne wojska zajęły osta- 
mie oparcie przeciwnika, Uęhtę,' ? upaanwm 
której cała Karelia wolna jest od band prze
ciwnika.

KWESTYfl BEZROBOCIA W  PARLAMENCIE 
ANGIFLSKIM

IĘAFIELD , 11 2. (Pat). Ratfio Oneetfaj od 
była się w Izbic grnih witiłca dyskusya ra temai 
przeai!em& i bezrobocia w Anglii. Lord Collins 
(lLerał) óomagai się energicznego egzekwowania 
sum należnych od Niemiec, oraz znacznych koi 
cesji na rzecz bezrobotnych w Anglii i zajęcia 
bezrobotnych robot.rków ang.eL̂ kich w zniszczo
nych dcpariamentarh Francyi. L- Georgc odparł, 
ra jest to nie do orzeprowadze da w wlelkidi 
rozmiarach gtfyż doprowadziłoDy to do ruiny bel 
gL i północne; Francyi > Nie należy zbyt iio wią 
zac sprawy bezrobc zia z polityką. Realną przy-' 
czyv;ą kryzysu gospodarca.ego jest to, że źródła 
świata są wyczerpane.

CENNIK  N A SIO N na sezon 39?2 już wy 
szedł z driiKu âżąda- 
,ni wysyłam uo każdej 
miejscow ości wi Polsce E D M U N D  RIEDL, L w ó w , R u to w sk le c o  3

 —
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Jak obszarnicy wyzyskują skarn państwa.
RZĄD MA PŁACIO DŁUGI OBSZARNIKÓW* Ą

Na posiedzeniu sejm. komisji skarbowo- 
budżetowej delegat nruu. skaibu przedstawi! 

bieg sprawy gwaraucyi rządowych na za 
zagranicą nawozów sztucznych i maszyn 

*oli««ez}ch. ' K [ 'U  l. . !
W listopadzie 1919 r. ib. (ministrowie Skulski

1 Gr&bsKi zawarli b© spółką „Kooperacya roi 
ana“  omowe, według którei przyjęli bez zezwo
lenia Sejmu gwarancję rządową w wysokości
2 1 pól milionów funtów szfcerhngów na ma* 
azyny rolnicze i nawozy sztuczne, spiowadzo-
Se z Anghi. Układy w tej1 oprawie prowauzone 

yly pomiędzy ministrem Grabskim a dyrekto
rem „Rooneracyi rolnej1 Chrzanowskim, bez po 
wiadomienia urzędników mimsteryum o ich tre
ści. Dep. monopolowy dopiero z listów*' nades13 
łych z Londynu dowiedział się o) 'tem.

Szczegółowe mfonnacye o tej umowie o- 
trzymały departamenty dopiero po zwrocie li
du gwarancyjnego przez angielskich wierzycie-, 
u. Dla pokrycia należności w Anglii# dostała 
„Kooperacja rolna * od b. m;n. aprowizacji Śli
wińskiego pozwolenie na wywóz zboza wartości 
bOO tys. funtów szteriingów Ponieważ wywóz 
zboża był w  roku L920 zakazany* Rząu dał ob» 
azam kotn za 100 kg. dostarczonego zboża, kon- 
tyageti!!>wego 47 kg. cukru! Za 100" kilo zboża 
płacił wówczas Rząd 700 rak czTli ż© za to 
zboże dostarczone przez obszarników płacił za* 
m ast roan̂ k polskich, cukrem ekspertowym, a 
więc z totem. Ponieważ kooperacya rolna złożyła 
poświadczenie złożonego kontyngentu na 1000 
wagdhów więcej, żyła. obecnie aby Rząd' zapła 
cii cukrem! i za kontyngenti mezużyty na spłace
nie dhigów angielskich. ’

W marcu nadchodzi termin płatności kwoty 
poręczonej druga gwarancją i teraz „Koopera
cja  rotoa czyn zajeżnem zapłacenie 8U0 tys, 
funtów, od zapłacenia jej dostarczonych rzą
dowi 1000 wagonów zboża kontyngentowego i 
buraków dostarczony*h cukrownikom, po cej 
nach tegorocznych Ź pozwolenia w yw o zu  zbo
ża, które mieli dostarczyć odbiorcy nawozów, 
Kooperacya rzekomo skorzystać me moze.

Tow Diajnan.d zażądał, aby rząd nie} wda
wał się w żadne układy zf Kooperacją zaciem* 
niającą rzeczywisty stan rzeczy. O “ijte Koope- 
racva do 15. marca h. r. nie, wyv\ iąże się wobec 
Anglików ze swych zobowiązań. Rząd po stwier
dzeniu tego faktu winien w Anglii( zapłacić za
gwarantowaną a niezapłaconą sumę.

Pos. Lowulczuk uważa za horendalne żą
danie zapłacenia zboża kontyngentowego, za któ
re włościanie brali po 200 mk.< za 100 kg., cu
krem w ilości 47 kg. co wynosi 16.800 mk Po
stawienie kwesty! przez „Kooperącyę rolną" po 
wchwateniu nowej gw araiupli i wobec nieodzow

nej potrzeby nawozów sztucznych, oraz bratu 
innych organizacyi — uważa, za nap&df z rewol
werem w reku n i Rząd. Żącta wsozymanir^rea 
lizacyi uchwalonej gwarancyi, aż do uzyska-i 
nia należytych ubezpieczeń.

Pos. Stapińsfci stwierdza, że Rząd, zataiw
szy do dnia dzisiejszego łosi7 gwaranta77' z roku 
poprzedniego, wprowadził Sejm w błąd, Nigdy- 
by nie głosował za nową .gwarancyą, gdyby 
znał stan rzeczy. , /

' mm

Sfijm wileftskl.
WILNO, 11 2 :(Pat). Wczorajsze pośiedzeme 

sejmu zostało otwarte o godz. 17‘30 Po odczyta
niu porządku dziennego, ustalonego przez kon 
went seniorów, marszałek odczytał wróosk. i in 
ternelacye, zgłoszone do łask. marszałkowskiej, 
poczem zapowiedział, że dyskusja nad powyż
szymi wTUi-skaml odbędzie się na nuStępnem po
siedzeniu. ; ‘ |

WILNO, Tl. !. (Pat.)'. W  dalszym ciągu 
obrad sejmowych sprawozdawca komisji politycz 
nej p. Fedorowicz wygłosił dłuższe przemówienie, 
w ktorem skreśl.) dzieje historyczno po 11 tyczne, 
oraz odczytał wniosek uzgodmonei foPmuły orze
czeniowej, oniawiejąc poszczególne jej piunkty Mo 
wę posła Kejbrowhza przerywano kilkaJcrottije 
oklaskam, zwłaszcza wtedy, gdy mówca wspo
mniał, kemu WP' -nszczyzna zawozięcza swą wól 
ność polityczną i narodową, oraz gdy wyimemfił 
nazwiska Naczelnika państwa T generała Żeligow- 
sk iego

WILNO, TT Z. (PatJ. W  dalszym fcaągb 
posadzenia imifatom mniejszośici zgłosi! wrioskj 
lmiemiem "P. P  S poseł Zariztowt, wiernem Od
rodzenia poseł Mkkiewicz. Po pffżemowieiJiu p. 
Miikiewicza marszałek oznajmił, ze djS&usya po 
htycziiL odbedzie się na naśiępnem posiedzeriu, 
wyznaczonem na poniedziałek godz. 17.

P e m o n ? t r a c y e  r o b o t n i c z e  w  Berlitilei
BERLIN . 11. lutego. fPat) (W Ymoiyoh punkb 

tacb miasta doszło do wykroczeń «ze strony 
strejkującvch tramwajarzy. Demonstranci za
trzymywali tramwaje, zmuszali urzędników peł
niących służbę ao zaprzestania pracv, a pasa
żerów do wysiadania.

, BERLIN . 11. lutego. (Pat.) Podczas obrad 
rady miejskiej zebrały się przed ratuszem ty-i 
siące umundurowanych tramwajarzy, którzy de
monstrowali przeciwko władzom nnejskim. W 
czasie demonstracji doszło do starć.

,,
3  Z ea tru  Jfo w o śd .

„HISZPAŃSKA K in H A “ , farsa w 3 (akiach 
F. ARNOLDA i E. BACHA, i

Było tak sympatycznie* wesoło przez te 
dwe godziny w teatrze, że naprawdę doradzam 
każdemu hipochondrykowi, każdemu zgorz
kniałemu literatowi isć na przedstawienie, by 
się na własne oozj 7 uszy przekonał, że rie jest. 
jeszcze tak żle z humorem) i zdrowiem we Lv\ ol
iwie i by odczuł iak to przyjemnie na krótki 
choćby czas odrzucić chmurnogóme myśli ,o 
kaznodziejstwie, mformach, polemika-h i tym 
podobnych zajęciach obywarelskich, <>dłożyć to
gę męczącej powagi i śmiać się bezkłopoUi-i 
wie, bezprotensyonalnie, śmiechem może nie
zbyt, mądrym, ale szczerym, wyzwalającym z 
ciężkich cieniów, które się kłębią kolo codzien
ne; taczki żywota. Zresztą któż udowodnił, ze 
tylko mądrość (ma prawo Lyuii i że fto, oo nani się 
wydaje życiem na seiwo, nie jest fantasmogoryą 
czy jakąś dziwaczną farsą? Przychodzą na czło
wieka takie chwile, że nie wie, co w7 nmv i fetą 
ło niego iest zmyśleniem, a oof prawdą̂ , co po 
wagą a co błazeństwem, co jest jego wiarą, du 
mą, celem —r i wówczas nie dziwi sic nicze-' 
mu, me ocurza się na nic, nie głosi -.adnydi 
kanonów, 7 ,

\ i

Snuesznym, kapryśnym kontrastem' nasu' 
nęły mi się te rufleksye, nie mające w istocie 
żadnego związku przyczynowego ze. szluczką nul- 
tajskioj spółL autorskiej, która (Wysiliła się na 
tyle sprytnych kombinacyt sytuacyjnych, że wre
szcie zdrowy sens chwyta się za głowę, czy 
przypadkiem niema tam zamiast niej pęcherza a 
grochem. Opowiadać treść tych wszystkich po 
myslówj i (nieporozumień — zahacz, ających z gin 
bnie o siebie ' utrzymujących przr-z cał' etąg" 
przrdstayyienia niesłabnący na chwilę nastroi 
farsówy, uważam za rzecz zbyteczną dlatego, 
Że wypadłaby zbyt niedołężnie i blado. Przy
gody Liednego Henryka Mazgaja, któro dopro
wadzają do tego, że staje sięj synem pięciu po
ważnych jegumościów, trzeba ujrzeć na scenie 
w kalejdoskopowo zmieniających się perype- 
tyaoh, by nieprawdopodobieństwo komizmu wy
dało się prawdopodobny a nawet (naturalne. 
Trzeba uirzeć te skarykafuroyyane figury, ma
jące wyonrażae solidnych ludzi, którym kuj roz
weseleniu wiaza autorowi, każą plątać się w 
steku niedorzeczności, ośmieszających ich do 
cna. Scena ukazuje syluacye kłopotliwe, a wr- 
rtown.a Amieje się do rozpuku. t

Cień grzeszku mh>dości — « przed’ 24 
lał — tutaj nazywający się „hiszpańską mu
chą" unosi się chmurą strachu nad głowa, po
ważnego Alapsona, ale ma on taka' a-narną fi-

Praeci stawia el ministerstwa rolnictwa snu 
nąl całkowicie na sta nowi sini „Kooperacji culd 
nej".

Pos. Czetwertyński. uwa ̂ a, że skoro Rząc 
san nie sprowadza nawozów, to ((era* mus; 
zapłacić 'deficyi 300 tys. funtów |(4i i Jióf mik 
harda).

Tow. 'Diamand stwierdził, je p. Śliwiński 
był j rzed wstąpieniem Tdo Rządu dyrektorem 
Syjidykata Rolniczego a po ustąpieniu został 
dyrektorem „kooperacyi rolnej", przeto umo
wy te rtają się zrozaruale.

Wzburzony przewodn. Wierzbicki pro®.* o 
bliższe wyjaśnienie^ na oo tow, Diamund1 odma 
wis. pir^woannr,łcrmu prawa aadawan.ua pytar

j f  -

O lo rzym iB  3karby ce rkw i rosylskicn
MOSKWA, 11. 2 (Pat.). Od dłuższego czasu 

prowadzi prasa moskiewski kampanię przetdwiw 
cerkwi, żądając oddarua wdelkicn bogactw7 cer 
kiewn; cb n& rzec2 głodnych Dzisiejsze „Izwiestia" 
ramieszczaią arblcuJ o bogactwie cerkwi Nie 
które ławry posiadają dziesiątki pudów srebra f 
złota To powinno być oddana — znaniem dzienni 
ka — na n.ecz głodnych. Autoi artykułu twierdzi, 
że gdyby zebrać wszystkie ■ngactwa cerkiewne 
i załadował to pociąg niemi załadowany ilągnąłby 
się na 7 wiorst. Rosy a posiada przeszło 6C.0M 
cerkwi. Autor powołuje nie na podobny przykład 
z historm, cytując międz? innymi Józefa n. nu- 
“tryackiega

i a k  m n ź n a  u i s h z z ć  d a n in ę .
W/RSZAWA, Tl. 2. (Pat), biuro prasową

ministerstwa skaibu podaje dc wiadomości:
Danina państwowa może być Uiszczana prze

kazem pocztowym Może bvć również wpłacaną 
na rachunek poszczególnych kas skai d o w j c P  za 
pośrednictwem PKO W  tym celu osoby, mające 
konta w PKO. dokonywują przelewu kwoty ze 
swrgo konta na konto kasy skarbowej. Osób;, nie 
matąoe feontfc w PKO. nabywają zwykle blankiety 
naaawcz" do obrotów w PKO oez numeru kun ta 
w urzędach pocztowę7̂  i Wypełniają go, wypiA 
sując w nim wy7raźnią numer konta ^właściwej 
dc poboru daniny kasy skarbowej. Numer konta 
kasy skarbowej podaje na zadanie łcażdt urz d 
i-acztowy ze spisu uczesmkow1 obrotu w PKO. 
Na ndWrotnej stronie blankietu t. zw. dowodu 
złożenia wypisuje się rtidżaj daniny, oraz irlej- 
scowóić, w której majdńje się odhośny przedmiot 
podatkowy. Blankiet nadawczy7 w ter giosób wy 
p l̂mony naieży nadać w urzedzie poĉ .towym a 
na potwierażenie • udania pieniędzy otrzymuie 
płatnik odcinek wy? wynuwmunego blankietu na- 
dawczegoi

zyognomię, że nie sposób uwierzyć wć prawd/.i- 
tv© zmartwienie ojca pięknej Poli, lnic ja t nic • 
wierzy się, by niefortunny kęnkurent, wyrzuca;-* 
ny za drzwi, nie był takf pogodnie usposooioiiY' 
jak d, co na niego patrzą.

A nrzytem arlyści 'uwzięli, się, by grać w 
tempie me pozwalającem na chwilę zastanowie
nia. 0 to w farsie iChoĄzi i jńżyserya zaaJą 
jiod tym względem egzamin: sztuka trwj. 
ko dwie godziny, soeay 'znrejiihjąpię błyskawież- 
nie. ( barakteryzacya np. Czarnowskiego, Ry1- 
gieia, Romana i Tatrzańskiego me pozostawiała 
nic do życzenia. Dyr. Czarnowski zc znaną sce
niczną obrotnością i desinwollurą uwijał się 
jako komicznie poważny Kiapsou, nie AvVpa,- 
dająo z tego cltaraktoru ani na sekundę — zna- 
komitem pendant, do niege był p. Tatrzański, 
z którego zdolności w odtwarzaniu typów ko- 
modrowych i farsowych należałoby korzystać 
nie tylko w operetce ,Pp Rygle r, Roman i Dębowicz 
uzapełniaii akcyę grą pełną wyrazistości i o* 
żywienia. P. Rietowski jirezentowal dodatnio e- 
legancvę f szyk młodego uiw-olcata. Gferlauda. 
Naturalny wdzięk pp. Poleskiej i Łtidosiówny 
mile rysował się na farsowe -karykaturalnem tle 
całości, wnosząc w nią przyterri urc smaiceme.

Artur Cwikawłkł
—-

\
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/ / o w i n y z  d n i a .
Lwów, 12 lutego.

REPERTUAR TEATfiU MIEJSKIEGu  w e  i-WOWIE:
W niedzielę 6 godz. 3 30 .Krąg interesów*, maska

rada w 3 akta-h JaCinta BonaveRta, 4
W nied-ziele o godż. 738 „Carmen", opera w 4 akt. 

G. Bizeta. 'Gościnny występ t$. Popowa, N. Kirsanowej 
i A. Fortuiiato.

W poniedziałeK 13 lutego o go dz. 7*30 „Ich czwo- 
roó, trageuya ludzi głupich G. Z-pfrlsniej.

Po kazacm przedstawieniu wieczornern *.zekai« 
■wozy tramwajowe Jo  uzyiKti Puulitwosci w. wszystkich 
kitrurmacn.

REPERTUAR ..TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W niedzielę o godzinie 7*30 „Taniec szczęśc.a", 

operetka w 3 aktach P. btoiza.
W niedzielę o god- 73U „Hiszpańska mucha", farsa 

w 3 aktach Arno Ja  1 B. cha.
W ponieuziałek o godzą 7*30 .Dookoła miłości*, 

speretka w 3 aktach Oskara Straussa.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 

v teat l Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień rat 
urzcdsiawieni i od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
iPasaż .Hermanów).

......
REPERTUAR „TEATRU M A IE u O- (Gródecka J  b)'

W’ niedzielę o goaz 3 30 „Moralność Pani Dulskiej’, 
ragi komeuya w 3 akiach G. Zapolskiej.,

W nieoźi !ę o g. 7*30 .Kłopoty Pana Złotopolskię-! 
go", farsa w 3 aktach M. Zbierzchowskiego.

W poniedziałek o god? 7*30 „Kłopoty p. Złotopol- 
skiego", farsa w 3 aktacn H. Zbierzchowskiego

Reneriuar ukrrińskirgo teatru tow. Betida Sala 
Łysenki Szaszkicwicca 5.

Niedzica 12 lutego pop „Sujeta“  (Marność), kom. 
w 4 aktach J. Tobilewicza.

Niedziela 12 tutego * ieczorem „OpowicSĆ starego 
nłvna", dramat w 4 skt. S Czerkasenki

ra B a R L T  ,FIGLiK I“ Gródecka S. Nowo zaanga- 
łowane siły.— Początek o 8-mej wieczorem.

SZTUCZNE ZMYSŁY — GENIALNE TWORY 
TECHNIKI Pod tym tjtulem odbędzie sie w Um- 
w4tsj*tecłe Ludowym przy ul. Eourlarda 5 (boczna 
Batorego) (Łaś, w niedzielę o godz. 6 wjecz. wy
kład mz tri bańskiego, ilustrow/ny obrazami świetl
nymi

W  poniedziałek wykład doc. IJniw. d a TC 
HartLba pL t. „Ktrltura Polski Piastowskiej" — 
HCz. III. (z obr świetl.); początek wykładu o 
2odz 6-tej punktualnie.

Z POWODU WYKŁADU, O REFORMIE ROL 
NlcJ dra Al Raczyńskiego, zwracają nam uwagę 
ie prelegent nie miał zanuaru zwalezac reiormv 
rotnej w Polsce wskazywał ,ed!vnie na rozbieżność 
między przepruwadzanemi reformami w rożnych 
■w ust wach i poglądami różnych ekonomistów na 
:ę sprawy, zwłaszcza teoretyków socjalizmu Prak 
tyka wykazała, zdaniem prelegenta, uleganie po- 
ęlądom bokzewiek im, w przeciwieństwie da so- 
.yalisiycznych, które w tnny zupełnie sposob 
kwestye rolną rozwiązać usiłują.

UROCZYSTOSC MOLIEROWSKA W TEA
TRZE WIELKIM W  środą bm. urządza Teatr 
Wielki uroczystość 300 rocznicy urodzin Moliera 
Przed rozpoczęciem przedstawienia „Szkoły żon" 
kk Uniwersytetu dr, Zygir Czerny wypowie 
krótką preit kcyę, następnie orkiestra teatralna ó 
dtigra Marsyliankę. W  „Szkole żon" grają pp. 
i ozińsfca, Mai.nowska, Just an, Lochman, Mt lina 
larewicz, ZbTojewski, I  .rncfc, HelJt,-Kowalski. 
*sicyseruje p. Barwińaki. Ze względu na uroczysty 
ehara&tsr przedś^awicnia uprasza się Towarzy 
stwa naukow e, litemdcje 1 artystyczne o najwcze 
mniejsze zamówienie lóż 1 mrjsc. najdalej tło po 
.wdzia.ku godz. 12 w południe.

TEATRALNE ZNIŻKI DLA INTELIGENCYI. 
Dotychczas 30-proc. zniżka oDowiazywala tylko 
Teatr Wieiki Dyrekęya teatrów, chcąc szerokim 
terom naszej intdigencył udostępnić korzystano 

z operdki, przeznacza poniedziałek jako 30-proc- 
.izien zniżki. W  poniedziałek więc ceny w Teatrze 
Nowości będą dla inteligencji o 30 proc.
Dana b„dsde ulubiona operetka „Taniec szczę- 
śu.a" z p. Tatrzańskim w głównej roli

We wtorek i dni następne „Hiszpańska Mu 
cha", która zdobyła sobte odrazu rekord weso 
loko.

HOl D PRUSKI, arcydzieło J. Matejki, wyko
nane w płaskorzeźbi e przea: prof. J  Beitowskie- 
go, stosownie do rzuconej w swym czasie myśli 
przez St- Witkiewicza, pozyskał zarząd. Muzeum 
im. Lunomirskich w ussol:neum dla swyih zbio
rów u  formie depozytu. Do czQsu odlan.a w 
bronzae ciekawy ten utwór wybitnego naszego 
rzeźbiarza bedzie wystawiony stale w Muzeum 
(w galtryi obrazów).

TOWARZYSTWO SZKOŁY LUDOWEJ W  
KRAbUWlE ogłasza, że w juku 1921 dar naiu 
(Łowy z anta 3 Maja przyniósł ogoiem 3J6R286 
marek.

KURSY WALUT: P. K' K. P we Lwowie p3a- 
ciła wczoraj: za 1 dolara 3110—3210, doi. kanad. 
2985, marki nlem. 16*40, fr. fraoc 275, fr szwajc 
600, kor. czeskie 58, kor. duńskje 605, liry włoskie 
138, ft. szterl. 14 000 nikp-.

CFNA MONE V METAL. Od' 11 bm P. K. K P 
płaci: *a 1 i*ubla w zlocie lo48, w srebi-ze 693, 1 
markę niem zł. 716, śrebr. 192, 1 koi austr 
zł. 609, sr 160, 1 morrtę państw nmeżacych do 
unii łacińskiej zł. 58u, sr. 160, 1 flor holend. zt. 
1209, sr. 363, 1 flor. austr zł. 1451, sr. 427, 1 funt 
ang. 14.644, 1 szyling srebrny 201, 1 dolar w zlocie 
3009, w srebrze 926. 1 dukut austr 6880 1 kor 
skandynawska zl. 806, sr 231. t giam czystego 
złota 2000, srebra 88‘50 nikp.

JAK W  BANKU MAŁOPOLSKIM TRAKTUJE 
SIĘ URZĘDNIKÓW Stosunki, jakie w tak po- 
banka panują — niedawno powstałej filii tego 

1 banku nanują — przed 1 >d'zi wszystke dotąd spe 
tykane Tu podajemy ostatnie fakta. postępowa
nia p. prokur z. Herolda, jakie wśród innycn o na 
sze uszy się obiły. Pan ton, czując pewne opar
cie u Dyr. filii p. Ch. Sch on wet tera uważa za 
stosowne traktowarut urzędników pter smarkai z, 
dureń, g.,rz i t p; Dalej pan ten, będąc oapo 
wiemiio sytuowany (milion  ̂ z Czarnej giełdy**), 
nie potrafi zroztmrndŚ swych pbśredi.io podwlad 
nych urzędników, którzy pełniąc przez szereg lat 
służbę w szeregach, zmuszeni są milczeć, gdy on 
eh prowokioyjme lub wprost w wyżej wymię 

mony sposób wyzywa. Dyrtkeya sama też raczej 
uważa za stosowne zmilczeć, zamiast swemu He
roldowi zwrócić na to uwagę. Może ostatni 'wy 
pudek spohrzkowama o. H. znueiu te stosunki, 
a Dyrckrya zechce więcej uważać na swój „pre- 
stige".

ROZPRAWY SĄDOWE Nowa kedeneya. 
pierwsza nadfewyezajna, rozpraw przed trybuna
łem przysięgłych rozpnezyn - sifc 20 bm. Zasiądzie 
na lawie oskarżonych Władysław Ktvmko, posą 
dzony o rabunek Nustępn, będą oskarżeni: dnia 
21. Zygmunt Rozdoł o morderstwo, d. 22 do. Wa
cław Mejbaum, redakt ir „Słowa Pol." o ubrazę 
czci, d. 23 Michał batajdiuk o rabunek, d 24 j 
25 Jan Pakosz o zamordowanie śp. k^o.tana Kod 
da w czasie inwazyi ukraińskiej, d. 27 Trofyin 
Panas c rabunek, d'. 28 Piotr Gajocha i tow. o ra
bunek, <t. 1 marca Antoni Tywończuk i tow o 
rabuirk, d 2 marca Tomasz Paczula o zgwałce
nie, d. 3 i 4 marca Wawrzyniec Rodzeń i tow. 
o zdradę główną, d 6 marca Jożef Lapeiówk-r o 
zebadę główną, dl 7 Malarka Pełech i tow. c'd:;e- 
ofobóistwo 1 morderstwo, d 8 marca JIryć Naza- 
renecz o zabójstwo

„PANOWIE" ł PASKARZE BAWIĄ SIĘ. P a  
lieya urządza obecnie stale obławy na hazardzi- 
stów. Przeć ostantiej nocy ifwierazono, że 14 
pierwszorzędnych kawiarń f restauracyi ifllalo lo 
kale otwarte nocą poza przepisaną godzinę — 
O gedz. 2 w nocy w restauracjo hotelu Georgca 
zabawiano się szeroko przy dźwiękach muztki, 
a dwóch „panów" tańczyło na., stole. W  tym 
samym c?a ie w kawiarni Cenfcramej zastano dwóch 
. gości ‘ zup-^ie pijanych. Natomiast wieczorem 
zastano trzech młodych karciarzy grających w 
„ferbla". Gotówkę z „banku*" i karty skonfisko 
wa*no, oraz spisano protokół z hazardzistiimi. Gra
cze <r odpowiadać będą prze d sądem Wlaścici ;Ie 
kawtarń 1 za podobne pizekroczęnia karał-’ są 
przez pobeyę grzywr >m. Ale z nieznanego powodu 
k iry te są śmiesznie niskie. Dlaczego kawiorze 

sie taką protekcja — jest publiczną ta 
I

.WYRÓK ŚMIERCI". Jozef Podhalicz, okręgo
wy inop.ktor szkolny w Brzozowie, otrzyma' pocz
tą naslępjjćjCŁ pismo „Wzywn się pana, abyś 

jdo 15 bm opi*scil zajmowane stanowisko ł‘ wy

dalił się z po viaiu brzorow. kiego. W  razie nieza 
stosowania się do niniejszego poieuenii, popada 
pan pod karę śmierci". ,P xlpis ,Klub"‘ i pie 
częć z trupią główką, a na nagłówku rysunek 
sztj letów i rewolwerów Zawiadomiona o lem po 
lieya poszukuje adresu owego /klubu". List p1 
sany eneig tcznein, wyiobjonem pŁamem.

SMIERC PODCZAS kABUNKU WĘGLA. W. 
pobliżu stacyi Utrata kilku mężczyzn usilowaic 
kraść węgiel z wagonu. Policyfuit Prerfra, kor 
wojuiący pociąg, wezwał ch do oddalenia się, 
lecz to nie poskutkowało Jeden z nich wskoczy! 
do wagonu i począł zrzucau • węgiel im ziemię 
Wówczas polićyant strzelił 1 zabił złodzieja na 
miejscu Stwierdzono, że zabity nazywa! się Jozef 
Zemek. zuiemobu izowany aouuerz, pochoaząej z 
Fohulank pod Pruszko wem

POŻARY. W  wydziale II. kontromym DOK 
w noszą, ach przy tu jaDłonowsk? h zapaliła się 
belka, przytykająca do komina i sulit — Szko
da wynosi 200.000 mk. — Przy ul. Paulinów 14 
od świecy, pozostawionej na strychu, zają? się 
dach na stajni Józefa Weuera — W  obu wypad 
kach straż poż. o^eń ugasiia.

RÓWNE PRAW A. DLA WSZYSTKICH. Z uzbc 
mera podnieść należy, że w, Brygidkach przy ul. 
Kazimierzowskiej w czasie obecnych mrozów spa
lają w' każdym p;ecu 25 kg drzewa w przeciągi- 
24 goozin Temperatura tu jesl znesna. Natormar 
w policy’ przy ul. J ichowicza wydają na 1 pi©" 
tylko 6 kg. twr-g|a lub 8 kg. anokrego dirzewa na ten 
sam okres czasu. Wobec t.go zamarzły tu wodć - 
ciąg i, urzędnicy marznę i lozchorowaii się, a u 
rzedowanie stało sie niemożliwe. ■

— BANK DLA HANDLU I PRZFMYSLU1 W  
WARSZAWIE ODDZIAŁ WE LWOWIE, caotąa 
ul. hopern ka I. 2 1 , przeniósł swoje biura z dkąem 
dzisiejszym db nowego lokalu w reąinoso orzi* 
pl M a rya ck  m I. 8 (dom Sprecherów ).'

 -
SENSACYJNY FILM Żadbn z'dramatów- fil

mowych n.e wywołał tak rożnor kfnyth i sprzęci 
nych z sobą sąoow, jaŁ aramal .̂ Czerwona ręka 
wieżka. Sześć seryi po aseść aktuw, a zaiem cały 
cjkl przedstawień, które przez szereg tygodn7 u 
tizymyrwały w c.ągłtm naprężeniu niezliczone rze
sze luozi 'rozmaitych sfer. Poaczas gdv jid.n za 
chwycali się bogactwem motywów 1 'fantasiyczną 
tiJścią, inni ganili zbyli k efektów, dla którego 
pośwei ono zbyt Tumie. Zycie aktorów grających 
dia tego liimu było w ciagłesn meoczpi-iczenstwis 
To drazmro nerwowych. I  ecz ci, co lubią silne 
wrazema, trwali w zachwycę Ostatnią seryę tego 
emocyonalnegc dramatu wyświetlają obeesua w 
Marysieńce i ’ Kópemiku. Serya ta prześcignęła 
wszystkie poprzednie, Diorąc Tekord w elektach, 
które po prostu wymykają się z pod opisu. Jest 
to potężna orgia barw i ruchu. R-ozklełznanie ż> 
wiołu ognia 1 wody, a zarazem tryumf człowieka, 
kióry wolą swoja, sprytem i wiedzą potrar 
wszystko opanować. Urocza Billie święć? ui aaj: 
wyższy tr;mmf a jej prześladowców spotyka za 
slużona kara

 ♦**—-
— SPROSTOWANIE Z  po^udb pomyłki ze 

cerskiej ogłoszenie o walnem zgi omadzeniu człon 
ków konsumu Ł radńkiorów, zostało mylnie pc 
dane na 5-go marca Data zostanie p ,zn ej ogł& 
S7ona.

— PO PIER/JC IE ;W IELK IE BIURO PO
^REDNirTWil PRACY", które znajduje się przy 
Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospoli 
tej Polskiej, Kolo Lwów, pfzy ul. Łyczakowskiej
I. 4. III. sch. I. p Binro pośredniczy we wszel
kich rodzajach nracy dla swych członKÓv , ja- 
koleż szersi, j P. T. Publiczności, tak dla Pra
codawców jak 1 dla poszukujących pracy

Sprawę załatwia się sumi°nnie i szybka 
nie licząc na wyzysk i tem samem konkum 
jemv z mnemi biurami. v

Go^z. urzędowania od 9—1 1 3—5 popoł..

Inserujcie w  .D zie n n ik u  l u d o w y m * .

1 i sze.
! jenuricą



Nr, 34 ,„DZIENNIE LUDOWY"

# •

Czy będzie 40>stopnioorjf mróz ?
Ktoś, gdzieś <m.ał powiedzieć, ee w na/ 

bliższych dniach mu nieodwołalnie zagościć do 
nas 10 stopniowy mróz. Meteorologowie mieli 
rsseŁomo to przepow ledzieć.

Plotka obleciała już miasto, a ha jego peryt- 
fermch zupełnie poważnie opowiadają,' jal.ODy 
o tej nowinie magistrat kazał „wybębnić** w 
Rynku, ażeby mieszWu y  przygotowali wodę 
. żywność na czas tych syberyjskich mrozów.

Zagadnienie przepowiadania zmian pogoW 
dy interesuje uczonych w wyższym stopniu, niż 
zwyczajnych śmiertelników.

Wieśniacy zmianą aury, uzależn.ają od 
wpływów księżyca., pełni i nowiu. Przepowieh 
dnie oparte na zmianach pogody z przed sta 
daty ciąpzą się tu też pewnem powodzeniem, 

Dopiero z wj naiuzieniem baronjptru i tele
grafu, mogła się rozwinąć obecna wiedza meteo- 
nologiczna.. Barometr powoduje ciśnienie powie 
trza, zaś telegraf pozwala natyclupiast podawać

stępują, buczę, zaemnurzn nie i (cjpadyf. Z wy ż baro1- 
metryczny natomiast duje stale wiatry lokalne 
jpugiodę i tftuszę. Do nas najczęściej n-i  nadcho
dzi z zachodu od - Atlantyku. W, lecio wówczas 
ochładza się aura, w tknie zaś przeciwnie, 
Z wyż najczęściej utrzymuje się w Rosy i., Niebo 
bezclianume powoduje apiefootę w lecie, zaś w 
zimie brak climur spizyj >. ulatnianiu sio ciepła, 
z;emi w gorno regiony, wówczas nastają siar
czyste mrozy.

Obliczenia znii.ni zwyżu i ffiiżts i jego przu- 
piiasi na kontynencie zez wata ■-meteorologom na 
przepowiednie zmian pogody na parę dni na1' 
przód. Obecnie jesteśmy stjde zależni od prą
dów powietrza idących ze wschodni

W łecie dają one u nas posuchę, a w zi
mie mrozy. Z chwilą nastania wiatrówfz zadiof 
du p® cieple je u nas, albowiem na zachodzie 
utrzymuje się obecnie stale temperatura powyżej 
zera.

Natuialnie przepowiednie krążące w nueś-te wiadomości na najdalsze przestrzenie. Lat? 
praktycznych doświadczeń ustaliły, żo z chwii cie, są absolutnie niczem nieuzasadnione. 
ią zmżki baronietry iznej, tak zwanego tnżu, na a' —*•»—

i , m
■ZH m oc'n°d e m-

DRAMAT CZY FARSA *

Na Jamach pasm rozgo. zdia homerydta waka 
W szranki wystąpił* rod' Jampolski związek ar
tystów, referat autorski i p. Zbierzchowski autor 
tycb wszystkich „kłopotów".

W ilka toczy się o teatr, który ośmieli] się’

je ■ ■Mj,
J a k  le k a r ze  s p e łn ia ją  s w e

o b o w ią zk i.
Zdarzy! się w Tarnopolu zn imienny wypa

dek, który ze względu na toj iż jest czemś nie’, 
slychurero.i urąga wszelkim pojęciom o hun.ani- 
tamokci, zasługuje na podanie do wiftdómpści 
szerszym kołom społeczeństwa, jako karygodny- - i ■wystawić farsę nie importowaną z tfakk,egt) świa- przykład.

m,, ale taką tutejszą, lwowską .. z za dlrąga. Jak Interesowany tak opisuje sprawę: 23. gr 
śmiał teatr lwów; ki zniżyć się do Pacanowa —ł dostał mój ojciec wlecz, ataku sercowego, udar

łeul się więc o godz. 11*30,, do tatejsaego łeka-twoła recenzent „Kuryera Lwowskiego"; jest za
bijaniem pcacówkś narodowe) — ywoła któryć z ugo 
oponentów, jeśli się tendencyjnie mepdchlebne 
o teatrze pisze recenzje.

Bój, na szczcscte bezkrwawy, rozgorzał na 
dobre

A „ymczaserr teatr gro „Kłoooty" orzy co-

rza, dra Ilappanorta, którego prosi (eni o pow 
ntoc. P. dr. Rjppaport zamiast pospieszyć z po
mocą w wypadku niebezpiecznym dla życia, za- 
mterpeiuwai uuę, kto jest lekarzem domowym,

O g ra n ic ze n ia  ru c h u  pociągów  
z  p o w o d u  z a w ie i ś n ie żn y c h .
Z dniem 10. fotegn (bl j. (aż do od,vclani; tsc 

stały wprowadzone nfutęuująoe pgianleżenia ru 
cliu kolejowego

Na finii Lwów —{ Siankl. t
między Lwowem i Komarhom kursujące pociągi 
podmiejskie (odj’azd ze Lwowa 14‘23jj i (przyjazd! 
do Lwowa 17*40j. Zas twifboayj z ttO na 11 lutego 
wnl.rzMnuje się aż do odwołania

«ta fłnii Lwów — Kraków
pociąg osobowy Nr. 26 (odjazd re Lwowa 
10*15' i Nr 25 (przyjazd do Lwowa 10*15') i 
równocześnie ruch pociągów pospiesznych 
Lwów — Sambor ■— (ćagórzj r ■ Stróże. — Tarnów 
— Kraków Nr. 2101 jodjazd ze Lwowa 16*10) 
i Ni. 21‘02 (przyjazd do Lwowa 13 25)

Na finii Lwów —f Podwołoftzyskgi
wstrzymuje się ogólny ruch na odcinki, Tarno
pol — Pod w o tocz y ska z |lhierńi 10 lutego przypu
szczalnie na 48 godzin.

Na lin ii1 Jaworów — Lwów
wstrzymam1 z dnem 0. hi .ego, aż do odwoła
nia ogólny ruch pociągów.

W  okręgu Dyrekcyi stanisławowski oj.
Z dniem 10. lutego wstrzymuje się, az do 

odwołania ogólny ruch pociągów na odcinku 
Buczacz — Czortkow, pozater.i wstrzymuje się 
bieg pociągów- osobowych Nr. 13i2, 1311 i 
1316 Stanisławów — Kopy,ozyńce, dalej 1315 
i Czortków — Kop/ozyike ruch osobowy między 
Stanisławowein a Buczaczem luraymany- będzie 
nociąg osooowy Nr. 1312 i 1315 Równocześnie 
przerywa się załadowanie własnych przesyłek ti
ra z przyjmowanie ich od sąsiednich dyretcyi. 
dla stacyi leżących na odcinku Buczacz —i 
Czortków, oraz dla ctacyi prze z ’ Jan odcinek 
w obu kterutikach.

Częściowe podjęcie ruchu.
Ruch na Imii Stainsławów i— I jV ó\v wstrzy- 

many zupełnie, zostaje dziś podjęty. v̂ *ociąc»
na ,oo mu o«lpowiodziałem, że jest nim p. dr.
Rosenfeld, który wówczas hyl clmry na" zapa- 

ras saczeunej zapołmone) san. Mury Teatru M a- 'lenie. płuc. W• wczas p. dr. Rappaport, odmówił' Nyc321, <xliazd ze Lwowa 8 raiio/Nr 366, od- 
łego trzęsą się od ôińcchu. To publiczność śmieje pomocy z tem, żo idzie .tylko tam, gdzie jest I jazd ze Lwowa 14'20 i Nr. 323 odj. zd ze 
«ae z dbwtpow farsy kta scaue i manowuinej fur- aomowym tokarzem. Nie mogąc nakłonić p. dr. j Lwowa 18*50 i odwrotnie 3 pociągi ze
sy, oiigrywająwj się nu szpaltach pism WTÓcileiu, do domu, ale z powodu pogorszenia, 

się stanu zdrowiu, u ojća, zmuszony byłem! 
udać się por.tz vióry do ip. dr. Ruppaporta, któiy 
tym itfiom nie urażał za stosowne nawet drzwi 
<jtvvorzyć, a półgodzLuiein bezskuteeznem' 
d.zwonienmj i stukaniu, zmuszony byłem odejść.

i Wypadek ten ze względu na t swą kary a 
godność . lekoewdżenie obowiązków człowieka 
i lekarza, zasługuje na publiczne napiętno
wanie.

/y set/f rozpraw .
i '

PROCES FAŁSZERZY BANKNOTÓW 
DOLAROWYCH.

W dniu wczorajszym przesłuchano oprócr. in
nych świadków insp rejon, polic. ZoRilewiczd. 
który opowiadał, w jak sposob Just skorruudtnwai 
aę z nim i zaof.arował po.icyi swą pomoc w 
■yyśledzemu naj-wTaimtejszych fałszerzy Denuncya
cya Jusia, nfairowąna przeciw Fell.gowi, mjałd , p  , . ,
byc aktem zeirsły za to. że F. swego czasu,, chcąc u Z jr l0  P IP  ■** * J  f
perzbyć się JuStą spowodował jego aresztowanie. UstAwa emerytalna została przez Sejm

Sw. lgler, iwudlar/ koni z Kołomyi, obciąża uchwalona jeszcze w lipcu u. r.x rozimrządzunie 
Baraniuka. KŁeoy świadek zwrócił uwagę Baia wyfccmawcae do niej wydane i ogłoszone zostało 
rautowi że znajdujące się' w jogo posiaaanjj ty- dopien:. z początkiem gnuuua u. r. a więc no 
siąckjionowfci muszą być fałszywe, bo czuc swie- pięciu mksiącncli. Nic dziwnego więc, ze nńr- 
żą farov, Baraniuk odpiw iedziut .Bądź pai lyclimiast po ogłoszeniu rozporządzenia ’wy- 
„blat*, a urobimy „geszeft*' konawczego, zaczęli ci najbiedniejsi z biednych

Ndogó) zezna.ua świadków, odpow lascłającycfa wnosić podania do odnośnycli władz. Niektórzy 
oałem' gadzin asm aa krzyżowe pytań a sętfzkigo, panowie urzędnicy, nieczuli są je,dnak na nc- 
ptrekuratm-a, obrońców i odcarżonych nie wzbu dzę swych stmydi, chom * i liiedołężnychf ko- 
tzają więk-zega zainteresowania. Ciekawsze na- logów' — me bardzo się spiesząj z załatwieniem 
onuast były orzwacnia zaprzysiężonych znaw ich jwdań. Idzie to wszystko żółwim krokiem, 
eów, którzy opostwali procedj- tecJm.czny, sto mimo, że pośpiech jest tutaj konieczny, gojż 
,’ow«ny przy podrabiana banknotów, i każdy dzień zwł>>ki wpędza iv coraz większy

Rzrero^uawey stwiero^ili, że celem precyzyj-1 beznnaj nędzy j rozpaczy ly< h nieszczęśliwych 
fiego naśladowania iiot-*iżywa się zupełnie innych ludzi. "
4ŁXobow.i izmach mcteryalow, mi te, ktoremij Szczogóhtą i dziwną opieszałością w zab
Posługiwał się Kostf dk Drzenośił on rysunek t&twjeniu tych podań, odznacza się wojewódz- 
bariknotuw bez powicks/eni; fotograficznego na twro tarnopolskie, gdzie podaniu te leżą; miesiąi 
misze cynlcową, zamiast użj'ć nuedżi lub sta’i. cami. Czyżby w województwie tern, i-ie było 
- ’ywouy te pokrywają się z obroną Kosteckiego ludzi posiadających ..oreft i 'Iroehęuiymria?
hióry twierdzi, u  roboty owej me traktował na lApeluje-my do tyci panów''referentów, by

rvo. a fe to wykonai- zrobił tylko dla zamydlę-' wreszcie raczvli podania te załatwić oraz do 
i oczu żydom którzy go najęli i chcieli widzieć p. wojewody (lipińskiego o wglądaięcie w tę 

l< kici rezunaty w zamian za sumy p.ipiiężne, -iprawę i zaradzenie złemu, 
które mu iwypłacil,

/ — ~

nisłąwowm do Lwowa: Nr. 320 godz. 1145’ 
rano. Nr. 322, god*,. 20 65, Nr. 326, godz. 15 -1:

W y w ó z  d o la ró w  z  A m e ry k i.
Urzędy pocztowe i celne Stanów 7 jodu., 

czonych. obliczyły, że przybysze europejscy wy 
wozą lub wysyłają z Ameryki rocznie około' sto 
milionów” dolarów w złocie, br<ąkno(ach lub przć 
kaziwh. Z ogóhiej tej liczby" 7l( mihonow przy
pada na przenoszących sie z powrotemt do Lu
mpy, reszta zaś idzie pocztig jkn1| adresem nrc- 
\vriycli lub bliższej rodziny. Lwia części tej su
my dostaje się, jaK zapewniają, pisma amerykań
skie do Polski. Obliczeń dokonano na podsta
wie pieniężnego ruchu pocztowego i opłat, 
względnie kwitów- podatku dochodowego, które 
każdy cudzozicime« opuszczający Amerykę mu
si złożyć w urzędzie.

N A n E S Ł A M E i
Z t  rubrykę ;ę redakcy# ale odpowiada

Specva1)sta cnordb skórnych ł wenerycznyil

D r  W .  L I I U T E lS T E l f t
l  r le w  k lin ik i d c r B a to le f. v  B c u i p . ó  k . w k r ? * .  upił. p»rs, 

gcwrćcił lord. Lv ów, iykstuskai7, (rógSłowackiego)

Z powoou kończącego sie karnaw ału
poleca po iteuach Rajecru ie n isk ich  

suknie, bluzki, halki oraz wykwintną bieliznt- 
n ń iM . a .

M t l N Z E R  i  F R I B C 11
Lwów, Hi ICitłUaicJeg- ł  i iu m i *  lUwiuai VkdetefcieO

f
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Efupu;cie tylko w firmachRobotnicy!
Kr®? w i e  fiioiffl i M i l  e  pomi k&33wai i i i  o %  kii o M  i  v k i ®  flziaiti

które 'dają ogłoszenia i  „Dzienniku Ludowym'

Strcjk górników w Czechosłowacyi.
PRYS7TAT, 9. lutefeo 1922 

Od tygodnia ;a2 trwa olbrzymi strajłf gór 
nilów w ( ^tochosłowacyi. który onjąi wszyst- 
fcto zagłębia1 węglowe. 140 tyri^cy robotników 
przemysłu góra i czego stoi w tej wielkiej walce.

Rząd ^eski „podjął się pośrednictwa W 
pertraktaeyach robotnicy postawili następujące 
warui.ki:

1 O de przedsiębiorcy tzgodżą się na po
zostawienie wszystkich zarobków akordowych 
i plac do końca r. 1922 we wszystkich zagłę
biach republiki, — to wjWczas górnicy w za
głębiach • karlsbauzkiem oraz w północno-za£ 
chodnich Czechach zrezygnuj z dodatków ubTa 
nu/wych, ale te tuibzą — na <>rzeczetue ko 
misyi parytetycznoj — być wliczone do nowych 
zaroLków * , £ ■ • .  i ’

2. Najpóźniej do 1 nurca (bi, r. nfworzy się 
koimsya parytetyczna, złożona z 4 zastępców 
gómiiców i 4 przedsiębiorców. Przewodidczą- 
cego tejżo komis-n wyznaczy rzad. Ma ona zba 
dać wysokość cen, płuc i dodatków  ̂w dniu 81. 
grudnia, 1921 roku. Ureguluwąińe płac i za 
robków nie może bvć inne, jak to, które uchwali 
owa komisya. « ;

8. Sanacya pasywnych prradsiębiorstw wę
żowych, może nastąpić tylko za paniocłf połą 
czenid. w przymusowy syndykat węglowy, w 
którym rozdzieli się koszta produkcyi.

Jako niezbędne orgunizaęye zawodowe gór
ników uważają u egulowanie oodatków węglo
wych, taryf przewozowych, oraz ceny i gam9 
nek węgli sposób produkcyi i trudności w fi 
wozowe, ażeby uniioiąó pogorszenia położenia 
materyalnego górników.

Czas pracy ma pozostać 'dotychczasowy, 
a mianowicie 46 godzin tygodniowo, zaś ^ p ła 
ty według porządku dotvehozasowego Diu straj
kowe nie śmią być uważane za opuszczone w 
pracy) i (nie (nogą wpłynąć na ustalenie urlopów. 
Wszyscy robotnicy strajkujący puszą być do 
pracy z powrotem przyjęci.

Przedsiębiorcy na te propozycye nie zgo
dzili się,. Proponowali oni natomiast zniesienie 
„warszawskiej szychty, ro jest zaprowadzenie 
48 godzin pracy tygodniowo.. Płace i wydajność 
maja być ustalone możliwie według szematu 
przed* oj«imego przyczem ma >̂ ię uwzględnić 
stosunki w poszczególnych zagłębiach, względ
nie na poszczególnych kopalniach. Pnzódsiębioi 
cy zgadzają się ną ustanowienie komisyi paryte- 
tycznej, która ma do 28. diteg** br., zdać spra
wy ze swoich prac.

/ * i i
Ou re d a k c y t Wczoraj otrzymaliśmy wia

domość o ugodowem zakończeniu strajku *

Szkice.
W  WIEŻNŁF TOM

tmhj Kiedy wypetrywan > schyłku sił zimy, 
kiedy sądzono, że orzesila się ku niebytowi — 
zawis! nad nami jej gest potężny, rozmach za
wzięty, szeroki l dumny

C*oean białych puchów wzbiera, rośnie, po
twornieje w oczach, wykreślając z przestrzeni 
drogi i gościńce, rwąc odmierzone bî gi kolei 
że'aznYch. zamykając gramat ludzkie sw światkach 
och bnycb, tonących w semnej'baśni morz lodowych 
piątków... ' l

Drepcą z ciężkim wysiłkiem jakieś postacie 
po ogromnych sypkich zwałach; czyjeś kroki wy
ciekają bezszelestnie paerwsze charakterystyczne 
wgłębienia, w które bez namysru wsuwa,a się 
leniwe i Znużone nogi órugie, trzecie, dziesiąte...

Ostępy wiejskie zapadają w' bezsilną zadumę, 
ciszę mistyczn \ rnemal spokój zda się* tak głę
boki jakby w.ęw śmierci, jakiejś łagodnej, bez
bolesnej", czarodziejskiej śmier a, 'spłynął 'na te za
kątki z niewidzialnych rąk Wielkiego Ducha 
świata

A drobne, w/od niezmierzonej'' przestrzeni 
bieli, istotki, borykające sic tu i ówdzi s z śnieżne-

mi barykadami niewiele zmieniają w 'ogólnym o- 
brązie snu bezwładu. Oto nikłe są, zziębłe, 
bezradńe niemal minio wysiłków, ponuro -seame 
na olśniewających pianach śnieżystych, jak to 
ptactwo polne, co paoa na polach bez jęku, jak 
wronie gromadki, snujące się nad lasami w ża 
losuych poszukiwaniach.

Drzemią zakątki przyleśne w obumarłe! cier
pliwości, oczekując dnia radosneg 3 "ka^kuzmu, 
kiedy lodowe pola zaorzą w pos.dicn i spłyną 
obfitą, gniewną i brudną łzą roztopów.

Lecz w wielkich środowiskach w lcam entio- 
jelaznych twierdzash ludzkiego życia mocarny ży
wioł spotyka najeżone, uparte ostrze walki. Paz 
wraz rzną białe kobierce zgrzytliwe i miażdżące 
kołe — syzyfowe  ̂ pracy śnieżnych igiełek prze 
ciwstawia się syzylbwa praca —- dlon, ludzki 3j.

Jak przed wiekam1 Mamy tu waikę ciężką, 
prostą, prymitywną- żywioł \ — człowiek! Na
tura — i opanowywanie...

Ale i tu ręka lodowego Artysty wyciska, 
Tumo wsz] stko, swe zr amię naokół — przeistacza 
kształt dachów gładkich i banalnych — bwfija 
druty telegraficzne w cien.ućhne zwoje koronek — 
zakrywa bida przeczysta brudną szarość ulic t 
wydeptanych chodników — osłania litościwie 
Zaułki, wołające ojpkrzyk grozy l wstrętif — ubie
ra drzewa i krzewy na skwerach w fantastyczne 
s*ebmj listowe — podchodź' cirho do ókl m i 
kreśli na nich nieznaczni V wytwohne linie swy ch 
najpiękniejszych marzeń: rajskie rośliny, palmy, 
choiny, liście z bajecznych kram...

W miejsce zgasłej ladości żywego kwiecia, 
na gładkich taflach szklanych rozprzestrzeń .aj ą 
się zaklęte w bezruchu widma liści, dusze drzew, 
wspomnienia i" echa kwiatów...

Oto świat — utopijny, pnękny, niepojęty! Oto 
utył zimy, artystki ciszy i śtnj .rei.

Di. adam  P ró ch n ik

Dziele Cbłoptoi u> Potsce
db nabycia w Admuiistracyi „Dziennika Lud." 

Cena 150 mk.

T rze c h s e tfe c la  u ro d zin  M o lie ra .
i  •W roku bmżącym ^raneya a >z nią cały1 

świat kulturalny obchodzi 300 letmą rocznicę 
oroJzin jednego z najwybitnićjszydi przedsla, 
wic.oli geniusza rasy fiancuskiej, komody o pisa,- 
rza-poet”- Moliera, ktorago tworczosć do dziś 
dnia zachowuje mozblakłą świeżość i źywoti- 
nosc, przejawiająca się w niesłabnącej afcrak- 
cyi, jaką c;esza się jego komedve na scenach 
współczesnegot świata. Tajemnica wielkości i 
wiecznej aktualności komody) Moliera leży w 
rem, że( sięgał w ^łab duszy ludzkiej, fctorej; 
traso -naj.stoiniejsza mimo zmienności i różno
rodności warunków, wśród jakich bytuje, jest 
niezmienna; że przejawy jej odruchów,) spręży
ny jej działania podchwytywał z -głęboka ob- 
serwacyą, że oceniał je sądem jasnyn^ i prze
nikliwym, że małośu ludzką, która jest za
sadniczą cechą życia, przedstawiał z całą ja
skrawością ironii, będącej mimo to laczejf sub
telnym dow^pem niż do krwi gryzącą satyrą 
Walczył z fałszem pod wszelkietni jego posta
ciami i ten etyczny charakter jego twórczości 
stanowi kamień węgielny — nie j«go wartości lite
rackiej — ale jego znaczenia, jako jednego z 
jasnych duchów, którzy karcąc, uczą i podno 
iizą ludzkość Vu ideałowi Dlatego 'we współ
czesnym sobie świecie, w którym łati samo jak 
dzisiaj, blaga, obłuda, zamaskowany podstęp i 
podstępna moralność były motorami i waran- 
luimż powocUeńia m ftyrya, epolyluu a a-

krytą i jawną, nienawiścią i prześladowaniami 
i wszyscy ci, którzy w typach jego komedyf od
najdywać musieli siebie, wszyscy mami i prze
ciętni uznający tylko obłudny konwenans ży
cia, rzucali się na wielkiego człowieka, prag
nąc splamić oszczerstwami jego cześć osobistą 
i uodkopać jego byt materyalny. Pierwszą rolę 
w tej kamo ani i przeciw genialnemu Tcomedyo- 
pisarzowi, sięgającej aż do prześladowania je
go prochów pośmiertnych, odgrywało ducho
wieństwo, którego obłudę piętn jwat Nawet wuel- 
ki biskun Bossuet, znakomity pisarz i mówca 
katolicki, rzut ił kamieniem potopieniu na tru1- 
mnę J1 di era. Lecz cień skrzydeł nietoperzy nie 
przyćmił slonca sławy autora „Świętoszka" — 
i dzis po 300 latach żywotne dzićła iego, są 
własnością wszystkich, którzy przyznają się do 
łączności' z kulturą i jptyką ludzkości.

Jan Chrzcaciel Poąuebn — bo tak brzmi ro 
dzinne nazwisko Moliera — urodz'ł się w za
możnym domu mieszczańskim w Paryżu 12. sty
cznia 1622 r. Ojciec, chcąc nr.4 zapewnić przy
szłość, przeznaczył»go do karyery prawniczej, 
ale wrodzone skłonności pociągały młodego Ja 
na gdzieindziej. Już jako 20-le,tni młodzieniec 
porzucił suche studva naukowe i przyłączył się 
do wędrownej i trupy toa-tralnej, z którą rozpo
czął cygańską wędrówkę po francyi, znosząc 
d«jQę i niedolę aktorskiego życia Dopiero w r. 
1658 wrócił do Paryża, gdzie w niespełna rok 
dał się poznać jako autor jednoaktówki „Les 
Premeuses ndieuies", która odrazu ugruntowa
ła mu powodzente. Po tej utorwyrcj koiasiyi

poczęły śię z biegiem czasu ukazywać dalsze, co
raz Jepiej opracowane, coraz głębiej ujęte i 
coraz zabawniejsze, z których najważniejsze są:, 
„Szkoła Kobiet", „Świętoszek", ;:Don Juan"; 
„OćludJk", „Skąpiec-*, ,Gcorge DanJ]n“ , ,,Sa- 
wantki", „Chory z urojenia".

Ceclią geniusza jest, że dzieła jego nie przc- 
żyy.Ują się, że żywotność Jcty i piękno odczuwa
ją wsiyotkie poltotenia. Komedye Moliera, zoil 
dowane z klasyczną doskonałością, dzięki któ
rej stawiać je można co do wartości liteiackiej 
na rówr1 z utworano uorneillo‘a i Raiine‘ą, za
chowują do dzisiejszego dnia swą aktualność, 
budzą pełne zainteresowanie głęboką, w tonie 
satyry ulrzymaną obserwacyą typów, i łrl/wy- 
iazistem uwypukleniem, znakomicie ugruuowaiią- 
akoyą sytuacyjną, a przedew szystkiem specyal- 
ną właściwością komizmu. Geniusz Moliera skła
da się przedew szystkiem z równowagi i har
monii i dlatego charakter szczerze 'komiczny 
panuje u niego bezwzględnie; nawet przy odkry
waniu smutnych tajników życia2 rewelacya śmc- 
szności jest oeclią dominującą Z dzieł jego Lije 
lnogie światło pogody: oglądamy rjjałośc ludzsą 
przez pryzjnat tej jasności, którą wyczaro\/al 
genialny twórca. 1

.Wein z wielkich krytyków frincuskich X IX. 
w., Sainte- Beuve oKraślił wartość Moliera' słi»-i 
wami: „Kochać Moliera, to kochać zdrowie i 
zdrowy dobry sens u drugiAh, jak rówmież u 
siebie samego." —\ a do tego dodać można — 
io kocha*, równowagę i klasyczną pełnij życia-
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„Nie bętfzle podatków, będzie rewoJócya4'.
?«nv przfcotrogi w stronę klas po

siadających /zakończył prof. Caro swój wyk1 ad 
piątkowy o naprawie finansów.

Prelegent powołał sio na Ludref. Niemiec 
i Eraucyi z r. 1920, który 'wykaz u jo, źe w Niem- 
ozach podatki bezpośrednie wynosiły w tym; 
roku 14 miliardów, pośrednie 14 miliardów ma
rek niemieckich, t. , na gtowę^477 mk. niemiec
kich. Pudalki bezpośrednie i poślin ię Francy! 
w. tym czasie wynosiły Itf i' pół miliarda fran
ków fr. na ł̂owę 427 .franków. Obecnie tak 

Trancya juk Niemcy znowu podwyższył" po
etk i '  ’

A. w Polsce?
Prelegent zacytował cyfry z tego samego 

tea.su 7 dyóch dzielnie Polski Galicy,'/ i Krołei- 
atwa, Podał ki z -obu tych dzielnie wynosiły ra 
Sem 4 miliardy 15(J  milionów marek polskich, 
czvii na głowę mieszkańca 267 inarekj polskich. 
Jest to suma śmiesznie mała, jeżeli' się zważy, 
j tą wartość w stosunku do franfkfi i (marki nie- 
'mwckiCj ma marka polska..

Praf Caro przytoczył zestawienie wicemi 
akariju Markowskiego, który stwierdził, że w 
t>- .ij,Iiuyi podatki równały się 'w r. U918 
1, OO.OOu korcom |zboza, Wfr. '1919 — 50 tyą, kor- 
<to*u, w. r 1920 49 łlv3. korcom, pv /. *1921 

tyk korć. ziłuża. V Królestwie zamiast 20 
nńlionow korców zboża zapłacono tylko $00  
tyfa- korców, >T i

Nic dziwnego, żel dziś taka aaŁ* Jugosła
wia wykazuje równowagę budżetu, Czechy ma
ją 'ad wyżkę, a nam. grozi, żej .złoto na podkład1 
waluty nagromadzono, bech ie się musiało zło

żyć za 'towary zagraniczne, płatne ftr zloció 
na kredyt, kLóry to kredyt czyli dług PoLśki 
zagranicą wynosi obecnie 800 miliardów marek 
polskich. , ’

Dalej prof. Caro wskazywał za przykład 
Francyę i Nicincy, z których pierwsza pocliiidf-t 
sta podatek od zysków wojennych dotaO proc. 
Niemcy ponad 5»> pro«. , #r

.\iov ca, jakby gróżne memento przesuwał 
przed oczyma, słuchaczy fatalne stosunl i, wi ja-* 
kio swego cza.su popadła Turcya, Grecya, Fiisz-* 
panią, Portugalia, wrpomnieł re£ o Anglii, kió*- 
roj .uysiokracya dla ratov unia państwa'wyka 
zfila największą ofiarność, która po wójni© n;p 
poleońskiej nałożyła na ludność wysoki podateli 
: padkowy, dałaj od wódki, piwa. /liatomiaslj' 
zrwolniła zboże i żywność od podatku- Mówca 
dalej przypomina ciężkie doświadczenie Frai/i 
r.yi, której w czasie rewolucyi towarzyszy! staF 
le deficyt, tajt̂  że Jonra k iścitine posmnuwiono 
w u w czas śprzedać za 400 milionów lirów na 
pokrycie długu i yjtaLilizac.yę picniąd/a.

Dziś w Pofsce robotnicy} i komornic* wlejś 
scy głodu i it, powiększa sir; emigracya dbał chlrl- 
ba, mnożą się zastępy niezadowolonych, jęf 
żeli wysokiemi podaU.-oni nic doprowadzi się 
skarbu państwa do równowagi, rtwolucva so- 
cyalna zmiecie egoistów. l

Temi mniej więcej' słowy zakończył prof, 
Caro swój wykład 'zwrócony w stronę audyto* 
ryum. wśród którego niemało ńiożna było) zau
ważyć takich „egoistów" niecncących płacić 
podatków* <

Zabrania del. u rzę d n ik ó w  koiejow  
statu su  III. Dyreknyi lw o w skie j.

Z - yjątkierr wmkmistrzów,, którzy obecnie
bardzo zaprzątnięci organizowały om wła

sne*0 lbipueicgo związku (a wiec jeszcze. jeden 
zwi.izeo;*; k\ pizyhyli delegaci istniejących kdf< 
tefóryi urzędników statusu 111. na .posiedzenie 
d< figatów, które się odbyło dnia 10 . slvcz.- 
It -i’..

nPo zagajeniu przystąpiono na wniosek dyla-, 
gata p. Dziekana do Wylroru prezydyum hek; 
c  * urzędników dal u su I If. zorganizowanych w 
Związkach p. Z. K i "Ąs Z..K., w- .-kład którego 
weszli jednogłośnie wybrani: p. I..ukosuwiez ja-r 
Ip prezos, Ńeczas juko zastępca i Krajewski 
W.kq sekretarz, poczcm przystąpiono do oniLwio- 
rua postulatów urzędników statusu 111., które 
z<) łv zdobyto- za rządów austryack.ch i tych, 
które są jeszcze w zawieszćniu, ażebyfj, okazy i 
opracowywania przez M. h L. przyszłej prag
matyk! służbowej były pragmatycznie zaiwać 
ramowane.

Nad tyiim postulatami px zeprowadzono onb 
szerJtą dyskusyę, w kierej zabierali głos dele
gaci pp ;  ̂ Lukasiewicz, Czwaróniski, Jlerbst.̂  
renzcr, Gójęoł, Dziekan i pvidu iniiych,, poczoin 

i wybrano konusyę <x?luru wypracowania odpli 
wiedniego miemoryam, w stełód której wcliudza 
dp- Herbst, Sommer, Neczas, Dolanowicz. Lu ł 
kasiewicz. 'y

\̂.oI)ec nrobezpioczeństwa, jakie grozi juz 
:dobytym prawom urzędników statusu UJ zwoi 
la nowowybinne prezydyuiu w nafldiższych
dniach f-onownie, delegatów na posu-dzenie, ażc-f 
by jak najcnej-giGznjt.j działać. 
■MbWM im inBrajltLauU^ŁTMii *?£***■■•* ■BB—

W tej afccy1' czy id darem p.emeżnjor., czy prze
syłką książek, lub też um.ejętnĘ (pomoc? w cza
sie pobytu na letniskach.

NOWA KOLEJ W  ZIF.MI KALISKIEJ W naj- 
bl /szvm czasie rozpocznie się budowa nowej lj 
ni i, która przecinając Ziemię kalfeką, połączy 
Śląsk polski z Wielkopolską Linia ta, rozpoczy
nane s>ę w* Lublińcu na Śląsku, przez Herby, 
Wieluń i UpatóWck, złączy się w Picszew ,e z litiipą 
Kępno - Inowrocław. Prozydwum. Kalisza czym 
energ.czne zabiegi, ab> lir Ir ta nie ominęła Kali 
sza. Nowa kolej buuówana będzie przez konsor
cjami prywatne.

ILF. PISM WYDAJĄ BOIEZEW ICY ZA GRA 
NICA ' Jck donosi jed io z pism warszau-sktoh, 
rząu sowieiow wydaje ni mniej ni 'udęoej,- tylko 
298 wydawnictw za granicą w 24 językach, me 
żałując mimo tak ciężkiej sytuacji wewnętrznej 
zawrotnych sum na ii trzy *r panie tych wydawnictw. 
Snae sćjdz] woiąż, że agitacyą dojdzie do opąno 
■w ania świata, me kwapiącego .,ię do poznania 
sowieckiego raju. *

T(óżn&.
i-YCIE KULTURALNE NA WYBRZLZU POC- 

SK1EM. Z Pucka donoszą o rorganizownn.u tam 
od-dualu „Tow. krajoinawrrego na nowiat pucki". 
Społeczeństwo licznie się 'aoj zapisuje Oddział 
prócz r-arzadd glówn.-go, składa się 2 trzech sek- 
cyi; ludowej, schron sicowij, założenia muzeum 
morsko px<yrodn;czi go i * opioki nad wyciecz- 
kanu i letniskami. Od kilku.lastc miesięcy isti i 
także w powieci; puckim bjbhutcku Tow Czy
telń1 Luaowjch. Byłoby pożądane, by społeczeń
stwu polskie w całej R^eczyposprhtej rfopomogt-

C z y  m o ż n a  iechać do Rosyi s o w .
Wobec aktua'ności kwesty! nawiązania sto

sunków handlowych między ,Pol ką a Rusyą „Ku- 
ryer Dolski" podaje iniorniacye, otrzymane ze srer 
k unperentnych odnośnie do sprawy możliwość, 
wjazdu do Rosyi: > -

Stosunki polsko rosyjskie znajdują się obe- 
cnie w tern stadyum, iż odnoaia graiuca jest zu 
uelnie zamknięta i podróż do Rosyi, sowi ckiej 
można odbywać wyłącznie w interesach pańs*wo 
wych Ze wzgiędu na bezpieczeństwo publiczne 
podtoże w‘ sprawach h mchowych są ograniczone, 
a paszporty, o które icnosi sie podania do mini
sterstwa spraw zagranicznych, wydawane są tylko 
wvłącznie przedstawicielom barazo poważnych 
fim..

Rzezią zrozumiałą jest, iż obecna sytuacja 
w tym względzie jest przeiściowot Nawiązanie 
normalnych stosunków komunikacyjnych uzależnio
ne jest całkuwicie od' wyńiłcu pertraktacyi han- 
dlowvi;h, które n.ebawerii rozpoczną się W War
szawie TruCiiio przewidzieć ich rezultat. W każ
dym razie wznowienie zwykłych stosunków łw 
mumkacyinych będ/.i wymagało zawarci* spe 
rzalnege Układu podpisanie zas jego stanowić 
będzi" m>wą fazę w stosinikach pohkic* sowie
ckich.

Sprawy partyjne.

* K9NFERFNCYA OBWODOWA P. F. i  
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się we 
I wowie w dmach 25 i  26 luiego w lokaiu przy 
ul. Omi ińskiej 2, II. p  Początek feoufer<nc>a 
w sobotę 25 bm. o godz. 11 prij -d południem

Porządek dzienny.
1) Sprawozdanie t działalność feomitetu od 

wodowego.
2) Syńrac\*a oolityczna i gospodarcza.
3) Sprawa wschodniej Małopolski
4) Wybór Komitetu obwodowego.
6) Wnioski.
Z ranuenia C. K. W wezmą udział w obra* 

dacii konfereącyi tow. Daszjiiski, Ziemięcki i Pu 
żak, nadto p,/słuwie z uaszege okręgu, ĉ ionko 
wie Komitetu obwodówefm i członkowie Rady 
Na,czeine1 naszego okręgu
"  Wzywa sie wszystkie orgadlzacye nucjscowe, 
aby na ogólnych zebraniach partyjnych przepro
wadziły wybory delegatów*. Na każdych 50 człon 
ków partyi przypada 1 mandat.

Komitet obwocowy P P. S- 
i wp Lw^w?e

* B ACZNOSC KOLEJARZE P P S . I W  pom* 
dziairk odbędzie, się zebranie o gedz. 7 wieczór 
w lokalu Związku

3  ruchu robotniczecc
§ GRUPA MONTER0W I MECHANIKÓW, 

K az im ie rz o w sk a  15 W  meazielę, dr.ia 12. 
lutego, o godz. 1 tśprzed połudruem ódjęozie się 
waifie zgi-omadzeme w lokalu ul Kazimierzow
ska JiS. Niechaj pikogo z Was aie braknie!

e W y d z ia ł.
§ BACZNOSC ROBOT SK0RZ.! W  nietfzielę 

12 bm. odbedzie się o gocz. 10 przed pof. Ry 
neŁ S, ogókie zebranie. Jawcie sie licznie.

§ SEKRETARYAT ROBOTNICZEGO KLUBU 
SPORTOWEGO m:eści sie obecnie w noA-yrr Io 
kalu przy ul. Ormiańskiej 1. 2, II. p i urzęduję 
w czwartki i soboty od godz. 6—7 wlecz. -4 

§ ZEBRANIE CZŁONKOW ZWIĄZKU 
PRACOWNIKÓW IGŁY, GRUPA 13., odbedzie 
się w niedzielę 1 ? lutego b. r. w lokalu Ormiań
ska 2. II p. 7, porządkiem dziennym. I. Zjazd 
18. lutego w Krakowie. TL Wybór delegata. 'O 
liczny udział uprasza Zarząd* —3

§ BACZNOSC TOWARZYSZE I TOWA
RZYSZKI Z „PRACY". W niedzielę, dnia 12 . 
b. m. o godz. 4. po południu, odbędzie 0u« 
zeoranie członków w sprawie bezrobocia. To
warzysze, Towarzyszki jawc e się licznie.
'  § BACZNOSC STOLARZE! Omijać Lwów

z powod- bezrobocia.

yomunikctiif.
X  Z UNIM ERSYTETBi LUDOWEGO IM. A 

MICKIEWICZA, z  dniem 5 bm. została otwarta 
dla członków Uniw. Lud. wypożyczali ia książek, 
zaopairzona w/ dzieła treści belletrĵ tycznej i nau 
Louaj Wpisy" do biblioteki óraz wypożyczanie 
książek odbywają się coćzicn od g 6—7 wie}-* 
czorun w Sekretaryarie Uniw. Lud. przy ul. Bour- 
lanla 6 (boczna Batorego)

X  ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW AKADEMII 
HANDLOWE J, który z powodu wojny przerwał 
swe czynno§c\ został ha nowo poworany do życia. 
TymczaM*vvy Wydział prosi wszystkoc5 Abso! 
uemów Lwowskiej Akademii Handlowe, o poi# 
dani*; swych adresów na ręce przewód. Stani
sława Królikiewicza. Lwów, uf. Kyoerska Nr 21.

Uprasza się wszystkie p’sm« kraiowe o no w 
tórzenie runn-jszego komunikatu.

X  RAUT Z TAŃCAMI 7f współudziałem ar 
tysiek i artystów miejskich teatrów odbeasie się 
w czwartfk 16 b. m. w sali Domu Narotfnegó przy 
ul Rutowski go. Docłtód przeznaczony na fundusz 
wdów i siei ot po funkcyonaryu-izach dyrekcy.1 pu- 
hcyi we Lwowie. , ,

X  WIECZÓR KOSTYEJMOWY na aocnóu bu
dowy domu Stów. głuchoniemy *h „Nadzieja* r,d 
bęazie sie w 'niedziele 12 b m. o godz. 9 wie
czorem w sali Czytelni AkaaemicLiej orz" tri. Lo- 
Z.ńsltiego L 7.



„DZIENNIK LUDOWY*
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i  ŁDom spedycyjno-handlowy Jmexport
Spółka z ograniczoną poreką. L w i  w , ul, K o śc iu szk i I. 3. Spółka z ograniczoną poreką.
Z a ł a r r o ł a  r o s z e i & i e  c z y n n o ś c i  s p e d y c y j n o - d o r o o z o m e  o r a z  w s z e l k i e  f o r m a l n o ś c i  cloroe po cenach Konkurencyjnych. 
T r a n s p o r t y  m e b l o w e  r o l n s o t m i  pateniooifcmi w o z a m i .  S p e u y a l n o ś ć :  B e z p o ś r e d n i e  ' p o ł ą c z e n i e  z  G ó r n y m  Ś l ą s k i e m

{ ▼  | O G Ł O S Z E W I A .

POSZUKIWANY majsier rafineryjny obeznany z 
wszystKiemi metodami rafinacji < lejów m neralnyth, 

V.róry jest równocześnie doświadczonym destylator.*™ 
Ofafrend muszą wykazai się dłuższą praatyką ^ rafi 
nerji. Oferty pod .Jugosławia" da Administracji wy 
dawni ctwa

Fa b ry k a  p a n t o f l i ,  ^ap u czy  i <amaszy ui.
Krakowska 14 puleta i wykonuje takie z własnego 

materjału (filcu, sukna, płótna i t. p). -»

Umeblowanego pokoju
ewentualnie z całem utrzymaniem poszukuie oci połowy 
marca młode małżeństwo Listowne zgłaszenia do Ad- 
rr.inistracy. „Dziennika Ludowtgo" pod ,.Q“ .

IO G Ł O S Z E N I E .

STOWARZYSZENIE MURARZY
i t. d. w e  L w o w ie  ^ K y j m l r  |

nauczyciela m uzyki
dętych instrumentów.

Oferowanie pisemne lub ustne proszę nad
syłać ul. Głowa 6 codziennie od 6— 9 wieez.

ZA ZARZĄCf:
189-* ELASZECKI WOJCIFCH.

A k u s ze r k a  B O H U
we Lwowie, ul Łyczakowska I. 66 (róg Hausnera).

A SEZON WIOSENNY wykonuje prędko, gustewme 
A-W kosipimy, płaszcze, suknie cenj oardzo niskie. 
J Ó Z E F  F L 1 CK. kra\v:ec damski, BLACHARSKA20.

DR. B, mOHLBAUER, specvalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S t r y j ,  ul. 

MIckiawiczr 22. 53—8

& V E 8 f Y l  £  1 I S *  ka’JCZukowe * metalowe 
2 1  IB e u l . f l . f i i i  k  i  wykonuje n a j t a n i e

lylCKfnii I .  G a l d g e l e r  [n i  S i r t a  ii.

m  A  T 5 T  T  *ane * malowane
JL 4  wykonuje najtaniej

ntcw l I .  G c ld g e fe r  iwSw, S uw a \l

f"  “" ł  sJ W8-* weneryczne, skórne, zastarzałe — 
C n i l i A 1 ^  I  itci,  a p e o y s  ,1 > U  d r .  
' " ■ B I B O M ,  W a ł o w a  1 1 .
Wstrzykiwanie tylko przedpołudniem.

A L O J Z Y  H O B N ER
Lwówy Rynek 38

p o le c a  ł

HRTYKUIY FHRBbWE 
- - I GOSPODHKCZE. - -

ZAPAŁKI
UF a b r y k i  „B ŁO H 1E

hurtcwn:e wagonowo i mnie,szemi part" mi 
sprzedaje i ekspedyuje na prowneyę, Iwząc 

ceny fabryczne,

U tamizit
MAJA te

Cenliaia hge&tDff
LWĆW, TRZECIEGO

Wyłączne przedstawicielstwo Sp. Akc. .Błonie" 
na Uschodn ą Małopolską i Ukrainę.

Walne Zgromadzenie
Związku Robotników Przemysłu Metalowego 

ODDZIAŁ LW u W  
odbędzie sfę w niedzielę dnia 12-go lutego 1922 r.
0 godzinie iO przedpołudniem w własnym lokalu

przy ul. Or.rinii.skie] 31, I. p.
PORZĄDEK DZIENNY: h

1 Odczytanie pr tokołu z o .tatmeg > Zgromadzenia 
2. S ra» ■jzdanle z działali.ości Zarządu. 
i .  Sprawozuame kasowe.
4. I dzielenie absolutoryum ustępującemu Zarządowi

i wyoćr nowegu Zarządu.
5 Sprawa bezrobucia.
6. Wnioski i interpelacje.
W  razie briku komplettt, zgromadzanie odbędzie się sekuntlaryusz szpitala powszechnego
o godzinę później, bez względu na Ilość c łonków. , - , „  „  . . , 0 .»
GUTTŁRW LL JAN, przew. RAPAK KAROL, sekr ordYnuJe o l 3—6 popołudniu Z ó ll le w a k a  33.

K O H C Ł S . Z  JK IH D  IH S T R L H C Y JH Y

JÓZEFA EIHSCHLHGA
L W Ó W ,  U L .  K A M I Ń S l U E G O  3  [

wykonuje urządzenia wodociągowo, nair&wę 
tychże najryc iej po cen&ch umiarkiNanych.

W choiob ich skor ycn i wenerycznych

Dr LOLA FULLENBAUftl

Handel towarów Korzennych, deli
katesów i win oraz pokoje do śnia

dań i Restauracja

Ferdynanda Skorodeckiege
L w ó w ,  u l .  K i l i ń s k i e g o  1.  4.

(Obok Kawiarni Vi iedenskiej) 
poleca wszelkiego rodzaju towary 
» pierw szoizędnej trarki.

Gorące śniadania, obiady i kolacje  
p a  csnacłi m a i a r  o o i t n y c h .  

V . k . , a . . a a . , . . . l b , h R, y . „ . » s . . . a ^

K O C I O Ł  P A R O W Y
IZO m1 powierzchni ogrzewanie 8 atm. kompletn , 

loco Wiedeń, 8; 00.000 icoron austr.

MOTOR ROPNY
„CL1MAX‘‘ 30-konny.

Tokarnie
pociągowe od 1 mtr do 4 mtr. długie natychmiast 

ze składu — 
sprzeda firma

Członków Stowarzyszenia Suożywczepe 
Polskch Robotnikow P. P S. w Tarnopolu

oubęnzie się 
w niedzielę, dnin 19 lutego br. o godz. 3 po- 
poindniu w sali Kasy chorych (Pasaż Adlera)

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji i Nadzorczej Rady..
2. W n iosk i i inierpe acji.
3 W y  Lor nowej Dyrekcji i Nadzorczej Rady.

Tarnopol, dnia 8 lutegd 1922.
Nadzorcza Rada. Za Dyreiccię:

Strobel. Władysław Kaniuk.

ze -  j u m r ,  Lwów. Utailotilra 12.

J
Dr. ADAM PRÓCHNIK.

Z » o : E . S : E £ . 2 S l
a WIELKA RLWOLilCYA FRANCUSKA.

Cena HK. 100
— Do nahycia — 

w Adniimstracyf 
Dziennika Ludowego

P A S T O  d a  O B 1 M I K
M P i A v S  r <«

N A JL E P S Z A  do N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE .  
Ządaicie tylko pasty „PIAST1- za dobroć ręczy

GENER tLNY ZASTtjPCA

D o m  H a n d l o w y  K O IR P R S
Lwów ul. Kilińskiego I. 3. Telefon 423
Zastępcy na prow ncvi poszukiwani. I

W a ż n e  d l a  K o u s u m ó m !

pn bardzo n i s k i c h  c e r a c h .

Wiadomość |Od godz. 10—12 i od 4—7 
w AdiŁlnlstracyl .Dziennika Ludowego".

" " ■■    , , i-------------- -----  ------- ------ ■■----- ------- ---- ---- --------- -------
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